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JJLKrakowie.

Błądsr sztuki
Kraków, 6 sierpnia, imowania bilonu i restrykcji w sprzedaży de- 

Li'kks i przemijająca niedyspozycja, w k t6 - |w lz , k tóre wprawdzie zostały już to cofnięte, 
ra iin t-d  zlotv powinna być rozpatrywana j już to wykomentowane w przeciwną Stronę, 
« tr e r t  punkt w widzenia: leclmiczno-finanso- które jednak swoje zrobiły -  wywołały mia- 
wegc. ekonomicznego i politycznego. _ {nowicio zamęt i  spotęgowały suoim osó do

Najłatwiej i najkorzystniej przedstawia s ię .P a®lkh .% ,
ta sp rana z punktu widzenia finansowego Jeżeli sku tk i tych nieprzemyślanych zarzą- 
i t ećlmiezno-bankowego. Zloty ma znaczną dzen, miarą medojrzatosci których jest fakt 
nadwyżkę pokrycia ponad jego ustawowe mi- j natychmiastowego ich modyfikowania lub zgo- 
uimiiin. Zioty f s  nadto monetą tak s to su n -jła  cofania, wywołują tak  ujemny wpływ na 
kowo nieliczną L  można mówiić ciągle o sta-1 wewnętrzny rynek pieniężny, to o nez fatalniej 
nie wręcz deflacii w którym się ta  w a lu ta , muszą one działać na rynkach zagranicznych, 
znajduje. Dla trwałego spadku zatem złotego stojących ped ‘
nitt ma żadnych racyi. Krótkotrwałe zaś n ie , darcztm i Polsce i jej walucie z .oz.nych wzBlę- 
"miej zresztą szkodliwe wahania, wywohiją dow nnprzyjaznem i! . . ■
różne, nacechowano nieopanowaną doslatecz- Zresztą na podniesienie zasługuje fakt ih ą  
nie nerwowością zarządzenia techriczno-finan-lrąkterystyczny, że gdy od1 k ik u  t o  awizuje 

w ięc  ^ " W łia n a  r r ^ t a  nró- się juz załamame konarminy pizociw złotemu

nadal ten s,tan odrętwienia, w który popadły 
pod wpływem niedawnych objawów paniki. —
Dowodzi to, jak  silnem jest psychologiczne 
działanie błędów w sztuce polityki bankowo- 
finansewej.

Poza ws-zystkiemi bilansami, pokryciami ta - | ku punktach wybrzeża, 
kremi czy innemi, najistotniejszą częścią skła­
dową wartości pieniądza papierowego jest 
zaufanie. Należy niem administrować bardzo 
mądrze i bardzo ostrożnie, ponieważ substancja 
zaufania zawsze lotna, pod wpływem niedaw­
nych doświiaczeń,* fta ła  się jeszcze lotniejszą.

Pod względem ŚŚchniczno-finanstowym złoty 
ma wszystkie objektywne warunki stałości 
i bezpieczeństwa. Potrzeba tylko, aby ci, k tó ­
rzy m ają go w swej pieczy, sami nim bez po­
trzeby nie potrząsali. Unikać grubych błędów 
w sztuce. Mięszać prawdę z poezją zawsze ty l­
ko we właściwym stosunku. Oto wszystko, cze- 
go^w tym  zakresie potrzeba.

Znacznie bardziej zawile przedstawia się 
problem z pirnktu widzenia ekonomicznego

Paryż, 6 sierpnia. (PAT). „Journal'* donosij Tanger, 6 sierpnia. (PAT). W Adiize odbyło 
z Madrytu, że Abd-El-Krimowi w yznaczono. się pierwsze zebranie Kaw ów, szczepu Dżel- 
na udzielenie odpowiedzi termin do 15 b. m. [balia i Abdżaras, na którem postanowiono 
Na wypadek negatywnej odpowiedzi, Hiszpa- uznać władzę Abd-El-Krima oraz kontynuować 
nie mają podjąć ofensywę i wylądować w kil-1 walkę.

ba na giełdach zagranicznych i rosnącą tendencję i ogólno politycznego. Ale to wymaga osob-
M o n u d o  zapła t, obcćsowa f m 'popnw y, to na giełdach b a jo w y ch  panuje nych omówień.  ( s ) _
restryngowania sprzedaży dewiz zagranicznych -------------------------------------------------------     - ----------- -----------

S S & S 5& S 3 H  Hiemty troktoamlł dzieci polskie i F M
z tych działań technicznych, które dlatego nie-j (Telefonem od naszego korespondenta).
pekoją złotego, ponieważ oddziałują źle na
psychologię walutową spolecwustwa. f ^ z e b a '  ^ b y ł y ^ o  W arszaw y' d l^ T ^ ls k ic h  °enih 
* 2 *  S C  Ś - n t U  robotników we Francji. dworcu
w stronę przerażenia i paniki. ^ łow nym  przed przyjściem pociągu zebrał się

Zbyt świeżemi są wspomnienia inflacyjne ‘com,tet l ^ i t a l n y .  Jeden  z reprezentantów tu-

zerwowanych dla dzieci, wpakowali się Niem­
cy, popychając dzieci, docinając im i niemiło­
siernie deptając po nogach. Wszyscy chorzy, 
którzy przyjechali, to ofiary „gościnności*4 
Berlińczyków. Dzieciom, nie mogącym się ru ­
szać, brakowało wprost tchu. Nie można było 
podać młodzieży ani pokarmu, ani nawet kro­
pli wody. Panią Wandę Świętochowską, spie­
szącą z pomocą zemdlałym w wagonie, Niem­
cy brutalnie zepchnęli ze stopni wagonu.

Dzieci w Warszawie zabawią 10 dni, poczem 
wyjadą do'Częstochowy Krakowa, Wieliczki, 
Zakopanego i na Górny Śląsk. Po kilku tygo- 

. . .  t dniach powrócą do Francji,
pesz nieraz bardzo — powiedzmy delikatnie! t Gdy przejechaliśmy przez Niemcy do Polski,  ̂ Dzieci z Francji są w wieku 12—15 lat. Mó- 
„egzotycznych44 — które tę diagnozę mają n*e Pow°dzilo się nam,^ począwszy od Akwiz- wią one doskonale po polsku, choć w Polsce 
potwierdzać. Drugi raz znowu następuje nagle £TaniL W prost skandalicznie zachowywali się są po raz pierwszy „ życiu.
jakieś drakońskie zarządzenia fiskalne (pasz-, mc^ w ®er^ n*e* P °  dwóch wagonów, zare^j ----------------
Porty, nagła podwyżka stawek celnych, g w ał-. — “ " " i— 111 mmmm agggb^ w m m i im  ..........— ... ................. „ m —  i m
towne restrykcjo przywozowe) uzasadnianej

5 «,.„ » . » - i f l u g i i a  p r z y g o t o w u j e  b f e k a d e  c w n

które w dziedzinie naszej sanacji walutowej .en samorzutny okizyk wj wołał silne wraże
roztacza ia iei twórcy przed opinią publiczną. ■ nie* . . .  . . .
Raz słyszy ona od nich, że wszystko jest jak  J _ 1 rzew0fl nlc74 cy wycieczki, profesor Stanisł. 
najlepiej i najpewuiiej, na potwierdzenie czego ^akrzewski, na zapytania udzielił następującej 
dzienniki zasypane są gradem informacyj i de- j m^ 1'macJi: _

Pod działaniem takiego szkockiego -tuszu, I L o ^ y n  6 sierpnia. (AW). „Daily Tełegraoli“ 
raz w gorącej a tuz potem z lodowato zimnej dcnosi z Hong-Kong: Słychać, że o ile akcja dowców angielskich i jednego statku patrolo­

wego, jako podstawy operacyjnej dla flotylli 
lotniczej. Eskadra samolotów ma urzvbvć 
z Malty. 4 P *  y

HlnIsftrSMrayfiskl
w Amsryce

Z Filadelfji donoszą: Minister Skrzyński
zwiedził Filadelfję, gdzie był podejmowany 
przez Yauclaina, prezesa Baldwin Locomotiwe 
World, przy udziale burmistrza, przedstawi­
cieli Rady miejskiej J wybitnych finansistów 
i przemysłowców. Vauclain, przemawiając 
oświadczył, że będąc oddawna w stosunkach 
z Polską, mógł skonstatiować, że na Polsce 
można zawsze polegać, gdyż wypełnia skrupu­
latnie zaciągnięte zobowiązania

W klubie „India House“ w centrum finanso- 
wem Nowego Jorku  odbyło się na cześć mini­
stra Skrzyńskiego przyjęcie, wydane przez p. 
Dillomu W przyjęciu wzięli udział najwybit­
niejsi przedstawiciele świata finansowego. Na 
przyjęciu przemawiał odznaczony tego dnia 
orderem Polonia R estituta II klasy p. Dillon, 
dzieląc się wrażeniami ze swej podróży po Pol­
sce. P. Dillon podkreślił niezwykły wysiłek 
kraju w dziedzinie odbudowy, oraz doskonały 
stan kolei. Widziałem —  mówił —  w Łodzi 
przemysł włókienniczy, stojący na poziomie 
tak wysokim, jLak przemysł angielski. Rezul­
taty, osiągnięte w Polsce są tern godniejsze 
uwagi, że Polska bez niczejej pomocy musiała 
dokonać swej odbudowy.

W odpowiezi na to przemówienie minister 
Skrzyński wykazał znaczenie Polski, jako ' 
czynnika pokojowego w Europie i zanalizował 
rolę, jaką amerykańskie sfery finansowe mają 
do odegrania jako czynnik współdziałający 
w odbudowie zniszczonych przez wojnę kra­
jów.

„Council on Foreign Relaeionu wydał wczo­
raj na cześć ministra Skrzyńskiego .pożegnal­
n y  obiad, na którym obecnymi byli wybitni 
przedstawiciele dyplomacji, świata bankowego 
i prawniczego. Minister Skrzyński w pożegnał-

06 M S rocznicy 6 sicrm in
w Metale

Kraków, 6 sierpnia. 
Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie uroczy- 

stocści ku uczczeniu 11-tej rocznicy wymarszu 
oddziału Strzelców pod dowództwem Józefa 
Piłsudskiego, jako pierwszej kadrowej koinpa- 
nji W ojska Polskiego. Jak  już donosiliśmy, 
o godz. 10-tej odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonowym św. 
Piotra w obecności władz wojskowych i cywil­
nych. Na placu przed kościołem stanęła kom- 
panja honorowa Związku Strzeleckiego. Jen. 
Dziewanowski przyjął raport od kom endanta 
oddziału, poczem przy dźwiękach orkiestry, 
koinpanja odmaszerowaia do kwater. O godz. 
5‘30 pop-oł. stanęli „Strzeleyu w rozwiniętej 
kolumnie przed płytą Nieznanego Żołnierza 
dla złożenia Mu hołdu.

Równocześnie zjawili się przedstawiciele 
władz wojskowych z insp. armji, jen. Szeptyc­
kim, jen. Tinzem, jen. Dziewanowskim, dowód­
cą obozu warownego pułk. Augustynem na 
czele, oraz władze cywdlne. Przybyły dalej de­
legacje Związku legjonistów w osobach preze­
sa Ł. Tomaszkiewicza i sekr. Strojka, delegacje 
Związku inwalidów wojennych, stowarzyszeń 
sportowych w Krakowie i t. d., oraz publicz­
ność, która, mimo ulewnego deszczu, tłumnie 
zaległa ulicę Basztową.

Punktualnie o godz. 6-tej jen. Szeptycki 
odebrał raport od kom endanta oddziałów. Or­
kiestra odegrała hymn państwowy, poczem 
wśród podniosłej ciszy delegacja Związku 
Strzeleckiego złożyła na płycie wspaniały wie­
niec z napisem:

„Uczestnicy marszu szlakiem  kadrów ki — 
Nieznanemu Żołnierzowi44. Równocześnie od­
działy sprezentowały broń.

wanie pubudl-iwości i skłonności do paniki 
w swoim stosunku do złotego.. Nie^ulega wąt-

IsfS H i S F i i r l  MteiijSaiy zamach na Frunzsio
szedł był z domowego ukrycia i przez czas ja- Warszawa, G sierpnia. (AW). „K urjer P o-|w iecki komisarz spraw wojskowych, Frunze. 
kiś odgrywał rolę jakgdyby pomocniczego zn a -, ranny4'* donosi, że na linji Mińsk—Orsza podło- Jednakże bomba wybuchła po przejściu po- 
ku pieniężnego, zaczął znowu szukać bezpiecz-(żono bombę na torze, którym m iał jechać go-' ciągu, wobec czego Frunze ocalał, 
nych skrytek, potęgując jeszcze ów odpływ ’
z kas Banku Polskiego.

Wogóle należałoby doradzać, a nawet bar­
dzo stanowczo nastawać, aby odpowiedzialne
nasze rządowe i finansowe czynnik: nauczyły . a . . /m , , x . _  .
się działać i mówić w kwesfjach waluty ^ sierPni?- (TeL wł.). Doniesienia
z mniejszą impulsywnością, a natomiast z więk- z Melhh stwierdzają, ze patrole odparły kilka- 
sza doirzalościią namysłu nad konsekwencjami krotne próby Riffenow przekroczenia granicy 
rzucanych słów i wydawanych zarządzeń. Na hiszpańskiej na odcinkach Ragaja i Zcguclda. 
przestrzeni trzech miesięcy zaledwie, mamy Równocześnie eskadra, złożona z 50 samolo- 
dwa takie zarządzenia, jak ograniczenie przyj- tów, bombardowała skutecznie Amaran, Tau-

Wzfflioione walki w  M arokku

Po oddaniu hołdu przemówił p. Czaki, dele- 
_ prawniczego. Minister »Krzyiisłu w pozeguai- QjQWnego Zarządu Zwdązku Strzelecł^iego 
nej mowie scharakteryzował w   ̂oąólnycłi za- w Warszawie. Podkreśliwszy dobitnie wielkie 
rysach tendencję rozwojową Polski i jej dą- znaczen*ie idei Józefa Piłsudskiego, jako wiecz- 
żność do utrwalenia ustroju demokratycznego, nep>0 źródła dla wszystkich prac w tym kierun- 
równie oddalonego od reakcji ja.k i od skraj- j.u ZQ str0Iły następnych pokoleń, realizują- 
neg-o radykalizmu i do odegrania w Europie c ^ .^e g trze]ca w obronie odzyskanej Nie- 
roli czynnika pokojowego. Następnie numster p0(]ieg]0£c; mówca wezwał Strzelców, b^ 
odpowiadał na pytania, dotyczące^ rożnych z limjh>wąniem Ojczyzny szli śladem uczestni- 
spraw bieżących, zwłaszcza w sprawie wyda- „Fierwszej Kadrówki44 i wzniósł okrzył* 
lania optantów memiec.uch, wykazując, ze na cze^  Rzeczypospolitej Polskiej i marszałki 
Polska postąpiła ^zgodnie z prawem międzyna- i>iłsudskiegx), p o w tó r n y  z entuzjaz
rodowem i podpisanemi konwencjami. < mem przez uczestników uroczystości.

Przy dźwiękach orkiestry 1 pułku sap. kol. 
drużyny strzeleckie przedefilowały wkońci 
przvd płytą Nieznanego Żołnierza i odmasze-

Odjazd ministra do Europy

riart, i Pulheri i inne pozycje Riffenow.
„Matin44 donosi z Fezu, że wojska francu­

skie rozpoczęły bombardowanie ciężką artyle­
rią silnych pozycyj P jebel> Amergtonu. Bom­
bardowanie to jest przygotowaniem do ataku 
na te pozycje..

Nowy Jork, 6 sierpnia. (PAT). M in iste r^  x „ .
spraw zagranicznych, Skrzyński, wyjechał ro^ aly do kwater, 
wczoraj z Ameryki na statku „Berengaria44. W w/.nrpm  .irihv

Pobyt ministra w Ameryce trwał trzy tygo­
dnie. W tym czasie zwiedzał on 9 stanów, wy­
głosił 19 przemówień, udzielił 18 wywiadów, 
które ukazały się w 3.220 pismach. Dwa razy 
przemawiał do ludności, przyczem głos jego

Wieczorem odbyło się w teatrze im. J . Sło­
wackiego uroczyste przedstawienie. —  Grane 
„Violettę‘4. W  lożach reprezentacyjnych zajęl 
miejsca przedstawiciele władz wojskowych, 
cywilnych, miasta i prasy, oraz delegacje 
„Związku legjonistów44 i „Związku Sfcrzelee-

sięgał do rzeki Missisipi, pokrywając- prze- kiego4*. Przed rozpoczęciem opery przemówił 
strzeń 800 tysięcy mil kwadratowych i zamie-jze sceny prezes Związku legjonistów w Krako- 
szkałą przez 70 miljonów mieszkańców. wie, prof. Leopold Tomaszkiewicz. Skreśli w*

JAN WIKTOR.

V* K O T LE ŻY C IA
(Ciąg dąltiy). 13

Żyt w ciągiem podnieceniu oszukiwany w 
mistrzowski iście kobiecy sposób. Nieraz przy- 
sięgał, że nie wróci do Toli. Odchodził. Ale 
jedno jej spojrzenie burzyło sposób i przysięgi. 
Przelewały się i kipiały pragnienia niby wrzą­
cy potok. W pół godziny potem szukał wybie­
gów, aby ją przeprosić. Czekał na łaskawe 
skinienie. Błądził po ścieżkach, któremi zwy­
kle chodziła. Błagał o „przypadkowe spotka­
nie44. W racał do Toli jak pies obity i skomle­
niem skrzywdzonych oczu błagający o prze­
baczające spojrzenie choćby z kopnięciem. Ła­
mał przyrzeczenia, zapominał o postanowię- 
n jach i honorze. Byt podobny do człowieka to ­
piącego się, który walczy rozpaczliwie z ży­
wiołem, ale wyczerpany i przytłoczony cię­
żarem wód — sił nie ma do obrony i idzie na 
dno.

Patrząc na życie swoje czuł, że jest paja^ 
Cl?m, pociąganym nerwowymi ruchami ka- 
P ^ y c h  upodobań.

błagał o zmianę losu, błagał, aby dłoń do- 
z b ti?  ni?bios zeslana ujęła ster jego łodzi 

tk an e j na morzu niemocy, 
żola igrała z nim. 

na ł znala stanu duszy Szarskiego, zaślepio-
* własną namiętnością i wspomnieniem jego 

dawnej -  szalonej mi}oścL

XXX.
Wiesz —  w ie s z  za włosybym wlókł

pod stopy rzucił — ty — ty  — wybuchnął od­
trącony i zelżony.

— No, nazwij mnie tern słowem, któro tak 
cię dławi — czego się boisz — mówiła Tola, 
lekko uśmiechając się.

Szarski stał z pięścią zaciśniętą, gotów był 
rzucić się na nią, zbić, skopać, niech całuje 
proch, zgnębić jej duszę. Ręka podniesiona 
zwisła.

Tola patrząc na jego wzburzenie, na oszalałe 
z gniewu oczy, rozgorzała pragnieniem. Kiedy 
Szarski przestał miotać przekleństwa twarz 
jego okryd cień zawodu, usta przebiegł wyraz
lekceważenia.

  Jak  ty się nademną znęcasz —  dlacze­
go jesteś tak okrutna —  mówił z wyrzutem.

— Co za zbolały głos —  dlaczego tak się 
patrzysz — ach te skomlące bezsilne oczy 
jakbyś w nich oddawał serce na całopale­
nie  męczenniku łzawy. — Życia — ży^
cia szukam — chcę upić się do u traty  zmy­
słów. A ty?

—  Szaleję przecie za iobą.
  Rek     Tyle razy to powtarzałaś na

wszystkie możliwe tony, z drżeniem onieśmie­
lenia, z krzykiem, z włóczeniem u nóg, z po­
korą niewolnika, że to już jest mało zajmują­
ce. Winieneś podręcznik ułożyć ze wskazów­
kami dla nieszczęśliwie zakochanych.

—: Jakaś ty  podła — podła — podła - 
Przeklinam godzinę —? kiedym cię spotkał.

| —  Śpiewaj słowiku swoją tkliwą piosenkę
pogardy...

i Szarski jak szalony uciekał od miejsca 
swych klęsk i upadków.

| Ona patrzała za nim długo.
I — Nie oderwiesz się od ciała kobiety — 
nie masz na ziemi mocy przeciw potędze zm y-;szał zmysłów, już minął, ogień jego przekleń­
s tw .  —  Muszę być laką, aby być dla mężczy- Utwem zagasił, a popiół rozrzuci na wszystkie 

.j.1 —o Jestem  jako krynica stronv świnią.

Teraz w najokrutniejszem zgnębieniu na­
wiedziło go wspomnienie uśmiechu — będące­
go wyrazem najczystszych uczuć, zatajonych 
wśród drżeń duszy.

Stanął przed willą, aby nieznajomej powie­
dzieć radosne słowo, żo Toli nie kocha, to był

zny zawsze pożądaną, 
pełna ochłody, od której ty  wędrowniku za- 

i błakany na pustyni przyjdziesz ugasić prag­
n ien ie . A będziesz pił wtedy, kiedy ja zc- 
' chcę — szeptała, bawiąc się paciorkami swych 
upodobań i kaprysów.

XXXI.

Po sprzeczce z Tolą wracał Szarski zgnębio­
ny, znużony i stargany wewnętrznie. Szedł ze 
zwieszoną głową i nie zwracał uwagi na gro­
madki kobiet, ua zachęcające uśmiechy i 

Spojrzenia. W duszy zlanej pomyjami wrażeń, 
lr-piło się słowo plugawe, zgniłe, którem  plu- 

. nąłby w twarze samic próżnych i  wstrętnych, 
j Nogi niosły ciężar ciała i ciężar myśli, prze­
k leń stw , tąsam ą drogą, k tórą tak  często szedł 
[od Toli błogosławiąc chwile przeżyte. Teraz 
ugasiłby pragnienie w byle-jakiej kałuży, aby 

I jeno utopić pamięć zajść, aw antur, obrzy- 
s dzeń.

strony świata.
—  J a  grzesznik przychodzę w skrusze w y­

spowiadać się — patrzeć w oczy twoje — sły­
szeć glos i poznać uczucia — które są jak b ia­
ły obłok lecący w niebiosa z tego padołu nę­
dzy.  Błagam o jałmużnę — o uśmiech,
jakim mnie obcego witałaś — Odejdę z darem 
w samotne życie, niosąc płomień jego goreją­
cy przed świętym obrazem miłości i tęskno­
ty "  Powitaj mię — rozbitka błąkającego
się na puszczy uśmiechem i rumieńcem. Tak... 
tak tylko rumieniec i uśmiech są prawdziwem 
westchnieniem serca.

Spotkał okna zatrzaśnięte. Szyby odepchnę­
ły go wyrazem m artwoty źrenic oślepłych.

Prosił, aby otworzyły się, pukał zbolałemi 
spojrzeniami, zawisał nad pustką jak  jaskółka 
nad gniazdem, w którem leżą rozbite pisklęta. 
Odszedł z płaczem.

Sam nie wiedział dlaczego.
Mijając zamarły dom pomyślał, że uśmiech 

W ostatnich dniach w nawale brutalnych nieznajomej w straszliwej chwili życia mógłby 
1 wrażeń, w krzykliwym tłumie przeżyć, Szar-ibyć namaszczeniem świętemi olejami serca dla 
[ski zupełnie zapomniał o nieznajomej. * człowieka bardzo nieszczęśliwego.

XXXII.

Nie zdawał sobie sprawy, że jest igraszką 
kaprysów i upodobań. Nie wiedział, że każde 
skinienie ręki Toli, poruszenie ust, powiek ni­
by znużonych, ociężałych, każde słowo skryte 
w łupinie wyziębłej, miały- jeden cel: rozbu­
dzić zmysły i wiecznem pragnieniem przykuć 
go do ciała. Uciekała, aby tęsknił, k ry ła  swe 
wargi w obojętność, aby je rozgrzewał, r.dpy- 
chala, aby padł w proch, owijała się w chmu- 
ry? aby^ je rozpraszał, zdzierał je niby szmaty 
spowijające płomienie. W łasne pragnienia i po­
żądania zam knęła w piersiach dumv. niedo 
stępności, a  wypuściła spojrzenia skłamane* 
słowa obelżywe, kaprysy, zachcenia podłe. Ono 
miały być popiołem, kryjącym  zmysłowy o- 
gień jej duszy namiętnej*.

Jeden powiew i popiół rozniecony, a wybu­
chała praw da w yuzdania i żądzy. Szarski po 
wielu upadkach zrozumiał prawdę duszy.

K obio ta .w ydaje walkę, atakuje , aby si<=

n r v a T A  —a Ł rZera0Cy’ aby zwy ci(2żać > Pa‘

z SoryMą- I przerwy miedzi 
myślami m a dm gim  wi!łzał podobnem

Leżąc n a  biaiej łące ciała spłonionego 01 
pocałunków , w spowiciu gorejących ramion 
pragnął być zwyciężanym, aby zdobywać tę 
sknotę rozkoszy.

0. d. tl)



N O W A  R E F O R M A

Izy w silnych sllowach drogi leg jonowego czy- 
au i podniósłszy te wartości, z którem i legio­
niści weszli w teraźniejsze życie, złożył hołd 
Twórcy Legjonów, Józefowi Piłsudskiemu, 
fetory publiczniość wśród frenetycznych okla­
sków kilkakrotnie powtórzyła. Orkiestra ode­
grała hymn państwowy.

Po przedstawieniu uformował się pod tea­
trem pochód z pochodniami, wśród których 
widniał portret marszałka Piłsudskiego w ra ­
mach z zieleni i kwiatów polnych, utkanych 
na białjo-amarantowej wstędze. Pochód przy 
dźwiękach orkiestry 20 p. p., pod kierunkiem 
kplm. Schreyera, ruszył ul. Fłorjańską, R yn­
ku m, Straszewskiego i W olską do Oleandrów.

Tu pod ustawionym biustem m arszałka prze­
mówił w imieniu kół obywatelskich i warstw  
pracujących prof. dr Weiner. Mówca przedsta­
wiwszy z siłą znaczenie czynu legjonow^go, 
jako  wyrazu mocy i dumy narodowej dla współ­
czesnego życia polskiego, dobitnie podkreślił, 
że prawdziwą cześć dla wielkiej idei P iłsud­
skiego i Legjonów oddać można tylko przez 
realną kontynuację , ich ducha w  politycznem 
życiu współczesnej Polski. Przemówienie swe 
mówca zamknął okrzykiem  na cześć Rzeczy­
pospolitej, poczem orkiestra odegrała hymn 
państwowy.

Następnie przemówił w imieniu Okręgowe­
go Zarządu Zw. legj. w Krakowie prof. Po- 
cbmarski, w yjaśniając duchowy stosunek żoł- 
nierza-legjiomisty do pamiętnej daty 6 sierpnia, 
oraz do kom endanta Piłsudskiego, jako w yra­
ziciela najgómiejszych marzeń pokolenia 
o wielkiej i szczęśliwej Polsce, silnej szczę­
ściem każdego jej obywatela., przedewszyst- 
kiem zaś jej warstw pracujących. W końcu 
mówca oddał hołd poległym towarzyszom bro­
ni, wskazując wielki ideał nowoczesnego ży­
cia, w yrastającego na mogiłach bohaterów 
w duchu twórczej współpracy pojednanych ze 
sobą narodów, wśród których Polska odrodz|> 
n a  winna znaleźć się w pierwszym szeregu.

Po odczytania historycznego pierwszego 
rozkazu Komendanta Piłsudskiego z dnia 6 
sierpnia 1914 r. i odegraniu przez orkiestrę 
marsza I-szej Brygady, pochód wśród śpiewu 
pieśni legjonowych, ruszył ku miastu, gdzie 
na  Rynku przed pomnikiem Mickiewicza, po 
przemówieniach pp. Strojka i Wojtygi, zakoń­
czono podniosłą manifestację, swym nastrojem  
gjcrącym i malowniczym na tle nocy charakte­
rem  tak  odmienną od zwyczajnych lego rodza­
ju uroczystości.

Pięknem zamknięciem całego obchodu był 
w dniu dzisiejszym poranny wymarsz strzelec­
kich drużyn, udających się na marsz współza-. 
wodni czy „szlakiem kadrówki44.

O szarym jeszcze brzasku wstającego dnia,
0 godz. 4-tej na droze w pobliżu Oleandrów 
stanęły wspózawodnicze oddziały. Przeglądu 
'dokonali dowódcy wojskowi, a  to jen. Tinz 
(w zastępstwie bawiącego na urlopie jen. K u­
lińskiego), pułk. Frank, zast. dow. 6 dywizji, 
dow. O. W. pułk. Augustyn, szef wyszkolenia 
pułk. Gabryś, mjr. Szkolmkowski, członek Za­
rządu Głównego „Sokoła14, mjr. Komiłowicz 
% W arszawy, oraz główny kom endant „Związ­
ków Strzeleckich44 mjr. Kieszkowski w towa­
rzystwie oficerów strzeleckich. Zarząd Główny 
^,Żw. Strz.44 reprezentował p. Czald z W arsza­
wy, a Zarząd okręgow y z Krakowa dr Tad. 
Dy boski. Przybyła także delegacja „Związ­
ku  legjonistów44. Miasto reprezentował wicepr. 
Wielgus, który  też (po odczytaniu prtez mjr. 
Kieszkowskiego historycznego rozkazu z dnia 
6 siepmia) w te słowa imieniem miasta do mło­
dych strzelców przemówił:

Jedenaście lat mija od chwili, gdy s-zarym ran­
kiem 6 sierpnia 1914 roku znikoma garstka, lecz 
potężna zapałem i poświęceniem tych, co „los 
swego życia rzucili na stos o f i a r n y r u s z y ł a  
z Oleandrów pod wodzą komendanta J. Piłsud­
skiego na bój z odwiecznym wrogiem: Rosją.

Dzień 6 sierpnia 1914 roku stał się dla nas dro­
gą po wsze czasy datą.

Przez ogrom bohaterstwa i poświęcenia, jakie 
za. sobą pociągnął, przez swój wpływ dostojny, 
przez skutki polityczne, jakie sprawił, jest i bę­
dzie punktem wyjścia dla myśli historycznej, szu­
kającej dróg tworzenia Polski. Myśl historyka 
musi wyjść z Oleandrów i prowadzić przez Kiel­
ce. — Bo L e g j o n y, które dzień G sierpnia 
powołał do życia, z b u d z i ł y  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o l s k i e  z a p a t j i ,  stały się ży­
wym wyrazem niezłomnych dążeń narodu pol­
skiego do wolności, s t a ł y  s i ę  s z k o ł ą  r y  
c e r s k ą, a co najważniejsze w skutkach poli­
tycznych, z e r w a ł y  r a d y k a l n i e  'wę­
z ł y ,  ł ą c z ą c e  P o l s k ę  z R o s j ą ,  
c h r o n i ą c  n a s  w_ n a s t ę p s t w i e  o d  
b o l s  ze w i zm u, który mógł po wszystkie czasy 
pogrzebać wszelkie wogóle nasze nadzieje.

Tragizm sytuacji — co dziś otwarcie powie 
dzaeć możemy, iż czyn G sierpnia stawiał nas 
formalnie w obozie, wrogim en ten ty, po której 
stronie stały, nasze uczucia — zwiększa tylko 
wielkość decyzji J. Piłsudskiego.

Testament Konstytucji 3 maja i zawarty w nim 
nakaz, oraz postulat zorientowania sprawy pol­
skiej w kierunku socjalnym, nie pozwalał nam 
wstąpić na drogę, prowadzącą poprzez carską Ro­
sję, tern bardziej, że droga zawiodłaby nas w na* 
stępstwie w objęcia azjatyckiej bolszewji.

Data G sierpnia przez ogrom wywołanego po 
święcenia jest dla nas świętą., przez swe zaś skut­
ki polityczne — wielką. — Dziś, osiągnąwszy 
wolność i własną państwowość, nie należy usta- 
wać nam w pracy, a podniety do niej szukać nam 
wypada we wspomnieniu wysiłków, zaparcia
1 krwawej ofiarności, które położono, jako pod­
waliny naszego bytu niepodległego.

Radosną jest więc rzeczą, że młodzież nasza, 
święcąc rocznicę podniosłego momentu wymarszu 
kadrówki, naśladuje fizyczną jego stronę, urzą­
dzając zawody na pamiętnym szlaku i budzi tem 
żywiej w wyobraźni wspomnienia tej historycznej 
chwili, jako zachętę j podnietę do pracy Rzeczy­
pospolitej.

Hasłem, z jakiem wyruszyła kadrówka, witam 
i żógnam imieniem miasta Krakowa dzielnych 
zawodników! ,

Niech żyje Polska! 
i  Niech żyje komendant Józef Piłsudski!

Po przemówieniu wicepr. W ielgusa błogosła­
wieństwa kapłańskiego w yruszającym  udzielił 
ks. B u d  a, katecheta gimnazjum św. Jacka, 
poczem odbyło się kolejne wyruszanie poszcze­
gólnych drużyn pod kontrolą kapitana Szkol- 
nikowskiego, jako startera. Z zapałem i śpie­
wem na ustach ruszyli w drogę młodzi zawo­
dnicy, sw-emi oddziałami reprezentujący sze­
reg miast Rzeczyp., jak: Warszawę, Kraków,
Łódź, Sanok, Bochnię, Żywiec i inne miasta, 
a wśród których, obok zwycięskiej z roku 
ubiegłego drużyny z Przemyśla, do wspólza- 
wodniczego m arszu stanęły obecnie dwie gór­
nośląskie drużyny z Katowic.

Ze szczegółnem uznaniem podnieść należy 
czynne współuczestnictwo w tegorocznych za- 
wodach ze strony -władz wojskowych, oraz ży­
we zainteresowanie się ze strony władz cywil­
nych, co zapewne we wspólnym interesie pań­
stwowym znajdzie także oddźwięk i w tych 
sferach naszego społeczeństwa, które dotąd 
niezrozumiałą obojętnością się odznaczają dla 
tak  doniosłej sprawy ogólnej gotowości bojo­
wej. Niechaj przykładem tu taj będzie czynna 
współpraca ze strony krakowskiego „K oła cy­
klistów i motorzystów44, którzy, dzięki uznania 
godnej interwencji ze strony inżyniera M a- 
t e r n o w s k i e g  o, dostarczyli 10 ludzi dla 
kontroli marszu. W raz z drużynami udaje się 
do Kielc przedstawicielstwo zarządów war­
szawskiego i krakowskiego, oraz komendy 
Związków Strzeleckich w osobach majora 
Kieszkowskiego, pp. Czakiego i d ra  T. Dybo- 
skiego, a jako intendent p. Murzynowski.

Mimo wczesnej pory dnia, odmarszowi mło­
dych Strzelców, wyruszających historycznym 
„Szlakiem kadrówrk i44, przypatrywało się spo­
ro publiczności z miasta.

I niejednemu żywo zwidziała się tam ta nie­
zapomniana chwila, kiedy to „radowało się ser­
ce, radowała się dusza, że pierwsza kadrowa 
na wojenkę rusza...44. Z wizji pamiętnej chwili 
krzepi się serce na nowe trudy i znoje.

Prusa aorszs&Kkn o 6- f p  ś le p ia
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Warszawa, 6 sierpnia. Dzisiejsza prasa e m a­
łymi w yjątkam i podaje w artykułach ' w stęp­
nych znaczenie polityczne czynu Józefa P ił­
sudskiego dnia 6 sierpnia 1914 r. 1 tak  „Robot­
nik44 w artykule p. t.: „6 sierpnia 1914 r.44, n a ­
pisanym przez Ignacego Daszyńskiego, pisze: 
„Wspominamy ze czcią i uwielbieniem dzień 
6 sierpnia 19 14 roku, jako historycznego dla 
walki zbrojnej o niepodległość44. „K urjer Po­
ranny44 w artykule p. t.: „W rocznicę czynu 
legjonowego44 pisze m. i.: „Nad uśpionym
w głęboki mśnie Krakowem rozścielała się cie­
pła noc sierpniowa,' tylko wśród zieleni „Ole­
andrów44 tętni ujęte w karby komendy żoł­
nierskiej, budzi się do potężnego czynu młode 
życie — orlęta związków i drużyn strzelec­
kich iw ą się djo boju o niepodległość. W zrok 
wszystkich skierowany był na  przyszłego 
pierwszego marszałka Polski, Józefa Piłsud­
skiego44,

Przyjazd marszalKa M s k le s o
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6 sierpnia. Marszalek Fiłsudski 
przyjeżdża z Druskiewnik dnia 7 b .m. o godz. 
6440 i weźmie udział w uroczystościach 6-go 
sierpnia.

. K ie r o w n ik  M n ra
z dłagoletniemi świadectwami pierwszorzędnych przed­
siębiorstw przemysłowych jako buchalter-bilansista ko.

respondent polsko niemiecki poszukuje posady. 
Zgłoszenia do administracji „Nowej Reformy*1 pod 

„Wszechstronna praktyka*4. 1478

N i e b e z p & e e z e f i s f w o  
p © w ® d z l  m i n e t o

Z W arszawy donosi A. W.:
Póziiom wody na Wiśle doszedł do punktu 

kulminacyjnego i zaczyna już opadać, 
tak, że niebezpieczeństwo powodzi już minęło. 
Również nadchodzą uspokajające wiadomości 
z dopływów górnej Wisły.

W czoraj odbyła się jednak w ministerstwie 
spraw, wewnętrznych konferencja z udziałem 
,m inistra Raezkiewricza, na której omawiano 
sprawę zapobieżenia ewentualnej katastrofie 
na wypadek wylewu.

Pod Krakowem stan wody n a  Wiśle w cią­
gu dnia wczorajszego ustawicznie 'wzrasta,
W  niżej położonych dzielnicach miasta, woda 
dostała się do piwnic oraz suteryn. 
Punkt- kultmiiiacyjny zanotowano wczoraj 
o godz. 10 wieczór, k tóry  wynosi! 2448 ponad 
stan normalny, poczem Wisła poczęła opadać. 
Dzisiaj o godz. 11-tej przed południem wodo- 
wskaz krakowski wykazyw ał już 1496 ponad 
etan normalny, z tendencją dalszego spadku. 
Wobec tego niebezpieczeństwo powodzi w K ra­
kowie minęło.

Wiadomości, jakie wczoraj po południu na 
dęszły do Krakowa z okolic górnej Wisły, 
brzmią uspokajająco, albowiem w tamtycł* 
stronach W isła opada, a  również i dopływy 
W isły nie przekraczają normalnego poziomu 
wód.
POD NOWYM SĄCZEM NASTĄPIŁ NAGLE 

WYLEW DUNAJCA 
w nocy z 3 na 4 b. m. Poprad i okoliczne gór­
skie potoki wystąpiły z brzegów i zalały oko­
liczne pola. W  ciągu dnia wczorajszego wody 
poczęły opadać. Szalejąca w powiecie nowosą­
deckim burza wyrządziła olbrzymie straty. — 
Najbardziej ucierpiały sady, w których wichry 
zupełnie po zrzucały ż drzew owo ce. Połączenie 
telefoniczne z Limanową i Krakowem zostało 
nrzerwane z powodu złamania slupów.

KROMKA
■ 5 : • •*;•/•!>!.* -'Hfj;?:: JL Kraków, 6 sierpnia.

Apcyblskwpstwa w Krakowie 
i  W iln ie

Jak  donoszą dziennika wairsizawslkie, na mocy 
konkordatu z Watykanem, biskupstwo wileńskie 
podniesione ma być do "godności arcybiskupstwa, 
tak samo, Jałt i krakowskie. Po ustąpieniu polako­
żerczego biskupa wileńskiego, ks. Matulewic-za, 
następca jego niebawem już otrzyma insygnja 
arcybiskupie.

Ministerstwo wyznań religijnych przedstawiło 
■na te stanowisko dwóch kandydatów Watykano­
wi, mianowicie arcybiskupa R o p  p a  i  biskupa 
stufragana łomżyńskiego ks. J a ł b r z y k o w -  
s k i e g o .  Decyzja Watykanu jeszcze nie zapa­
dła.

O fam du sae d la  s a m o rz ą d ó w
Z Warszawy donoszą, że w departamencie sa­

morządowym ministerstwa spraw wewnętrznych 
odbywają się od pewnego czasu konferencje nad 

sprawą finansów samorządowych, przy uczestnic­
twie przedstawicieli departamentu samorządowe­
go1, przedstawicieli ministerstwa skarbu, oraz głó­
wnego urzędu statystycznego^

K a ta s t r o fa  sam o lo tu  w  K r a k o w ie
Dzisiaj o godzinie 10.15 ramo na lotnisku rako- 

wicidem samolot polskiej linji lotniczej przy locie 
próbnym z niezbadanej przyczyny wpadł w kor­
kociąg na wysokości 200 metrów i runął na zie­
mię. Pilot Brzeziński i mechanik Maryszka są 
ciężko ranni, aparat rozbity.

Przeprowadzenie zbadania aparatu po wypadku 
wykazało, że stery znajdowały się w porządku. 
Śledztwo w toku. ,

N o w e  o f ia r y  T a tr
Z Z a k o p a n e g o  nadeszły wiadomości, że 

na przełęczy Lodowej, po stronie czesko-dowac- 
kiej, znaleźli śmierć trzej turyści polscy. Donie­
sienie o tem nadeszło do komisarjatu policji pań­
stwowej w Zakopanem wczoraj w południe i za­
raz wyruszyło pogotowie ratunkowe do Morskie­
go Oka. Wkrótce potem do, komisarjatu połlioji 
nadeszła od gen. Zaruskiego wiadomość, że ofia­
rami są: podprokurator sądu najwyższego w War­
szawie, Kazimierz K a s z n i c a  i jego syn, W a­
c ł a w ,  uczeń gimnazjum im. Staszyea, a iden­
tyczność trzeciej ofiary nie została jeszcze stwier­
dzona.

Dotychczas nie zbadano jeszcze, czy śmierć 
spowodowana była upadkiem, czy tęż wyczerpa­
niem i zmarznięciem.

Ogóliay Z ja zd  a d w o k a tó w  p o ls k ic h
W dniach 26—28 września b. r. odbędzie się 

w Poznaniu M -ci ogólny zjazd adwokatów 
polskich, m ający na celu wypowiedzenie się 
adwokatów piolskich w aktualnych kwestjach, 
związanych z adw okaturą w Polsce. Do kwe- 
styj tych należy m. in.: 1) Stanowisko adwoka­
tury  w państwie i społeczeństwie, a  przyszły 
sta tu t adwokatury. 2) Kolizje obowiązków za­
wodowych i obywatelskich adwokata-Polaka: 
3) Kwestje ograniczeń w wykonywaniu adwo­
katury. 4) Przygotowanie do adw okatury. 
5) Sprawa połączenia adwokatury z notarja- 
tem i t. p. Szczegółowy program zjazdu zosta­
nie rozesłany wszystkim adwokatom w naj­
bliższym czasie. Informacyj udziela sekretarz 
geneialny Komitetu zjazdowego, adw okat dr 
W itold Jeszke (Poznań, P lac Wolności nr, 13).

S u k ces  p o ls k ie j w y s ta w y  d e k o ra ­
c y jn e j w  P a ry ż u

Z P a r y ż a  donoszą: Z okazji zakończenia 
prac międzynarodowego jury, komisarz generalny 
sekcji polskiej na wystawie sztuki dekoracyjnej, 
p. Jerzy Warchoł owsiki, wydał obiad na cześć 
polskich członków jury. Liczni mówcy stwierdzili 
jednogłośnie wielki sukces sekcji polskiej, która 
we wszystkich działach otrzymała szereg pierw­
szych nagród.

r ~ —*

Kraków, 6 sierpnia.
Dzisiaj wieczorem przybywa do Krakowa wy­

cieczka Sokołów jfolskich z Ameryki. Kraków wi­
ta tych druhów sokolich serdecznie, z głęboko 
odczutą wdzięcznością za odwiedziny macierzyste­
go kraju i starej stolicy Piastów i Jagiellonów.

Nie po raz pierwsizy wita ona w swoich mu- 
rach Sok-ołów z Ameryki. Pamiętnym pozostał dla 
Krakowa udział ich w uroczystościach grun­
waldzkich i połączonych z niemi wielkich popi­
sach sokolich na Błoniach. Od tego czasu wiele 
zmieniło się w Polsce. Uzyskała ona niezależność 
i dzisiaj już, jako wolne i niepodległe państwo, 
wita ich tem serdeczniej, że do wywalczenia jej. 
wolności przyczynili się także oni w niemałej czę­
ści, bioTąc czynny udział w krwawych zapasach 
armji amerykańskiej z odwiecznymi wrogami 
Polski. Złożyli więc i zadokumentowali przelaną 
krwią miłość s w o ją  i przywiązanie do macierzy­
stego kraju.

Spotkają tedy bracia nasi z Ameryki wdzięczne 
serca w starym Krakowie, który przyjmie ich w 
pełnem zrozumieniu roli, jaką w życiu narodo­
wym odgrywają.

Niech żyją Sokoli amerykańscy! Witajcie!

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prokurator apela­
cyjny, dr T o k a r z ,  rozpoczął w dniu 5 b. m. je- 
dnomisięczny urlop wypoczynkowy. Kierownictwo 
prokuratury apelacyjnej objął podprokurator ape  ̂
lacyjny, dr K a l c z y ń s k i .

STATYSTYKA EGZAMINÓW DOJRZAŁOŚCI
w szkołach średnich ogólno-kształcących w okrę­
gu szkolnym krakowskim w roku 1924—1925 wy­
kazuje, że w sizfcołach średnich państwowych w 
Krakowie zasiadało do egzaminów dojrzałości 
ogółem 213 uczniów i 57 uczenie, z czego uzyskar 
ło świadectwo dojrzałości 203 uczniów i 54 ucze­
nie, na prowincji na obszarze województwa kra­
kowskiego na 420 uczniów i 56 uczenie .uzyskało 
świadectwo dojrzałości 396 uczniów i 51 uczenie. 
W szkołach średnich prywatnych w Krakowie 
na 34 uczniów i 90 uczenie otbzymało świadectwo 
dojrzałości 30 uczniów i 85 uczenie, a na prowin­
cji w 7 szkołach (z ogólnej liczby 13, mających 
prawo publiczności) na 9 uczniów i 114 uczenie 
uzyskało świadectwo 7 uczniów i 109 uczenie.

Ogółem -fre wszystkich sizkołach średnich woje­
wództwa krakowskiego zasiadało do matury: 
676 uczniów, 317 uczenie (razem 993), otrzymało

świadectwa dojrzałości: 639 uczniów, 299 uczenie 
(razem 938).

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W KRA­
KOWIE. — Komisja lokalna dla badania 
zmian kosztów utrzymania w K r a k o w i e ,  
złożona z przedlstawlcieli rządu, organłzacyj prze­
mysłowców i organiz&eyj robotników, na posie­
dzeniu w dniu 3 b. m. ustaliła, iż w miesiącu lip- 
cu 1925 roku w porównaniu z miesiącem czerw­
cem b. r., koszta utrzymania rodziny pracowni­
czej, złożonej z 4 osób, zwiększyły się o 4.76%.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiaj przed połu­
dniem zawezwano pogotowie ratunkowe do Dęb­
nik, gdzie Wojciech Roczek, oficjał pocztowy, 
zamieszkały w Rynku dębnickim 1. 9, poderżnął 
sobie w zamiarze samobójczym żyły u lewej ręki. 
Pogotowie, po udzieleniu ptinewSizej pomocy, od­
wiozło go w stanie poważnym do szpitala św. Ła­
zarza. Przyczyną rozpaczliwego kroku roastrój 
nerwowy.

POPARZENIE. Albin Jura, lat 18, pomocnik 
ślusarski z Łagiewnik, uległ dzisiaj w południe 
podczas lutowania blachy, ogólnym poparzeniom 
wskutek wybuchu znajdującej się w warsztacie 
benzyny. Zawezwane pogotowie ratunkowe, po 
zaopatrzeniu, pozostawiło go opiece domowej.

PLAGA ZŁODZIEI KIESZONKOWYCH. Dzi­
siaj w godzinach poronnych mewyśledzony spraw­
ca skradł Hermanowi Stemliohtowi, zamieszkałe­
mu przy ufULcy Długiej 21, w czasie jatzdy tramwa­
jem portfel z kwotą 100 złotoych, kilku wekslami 
i dokumentami wojskowemu.

W kilka godzin później skradziono Jakóbowi 
Majorowi z Prądnika Czerwonego na placu Szcze­
pańskim z tylnej kieszeni spodni portfel z kwotą 
107 złotych.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Do mieszkania 
dra Wilhelma Aleksandrowicza przy ulicy Bernar­
dyńskiej 1. 11 dostali się ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy zapomocą dobranych kluczy i skradli 
większą ilość srebra stołowego, ubrań i bielizny.

chodzi do siebie i w ostatnich minutach gry ma 
nawet przewagę. Zawody z powodu ciemności 
skrócono o 20 minut. Sędzia, p. Seidner, dobry, 
publiczności około 2.000 z powodu niepogody.

j— «-■ O   &
REGATY ŻEGLARSKIE W GDYNI. W dniu 

2 b m, odjbyły się w Gdyni regaty morskie w 
obecności licznie przybyłych gości z całej Polski 
i miejscowej puibHciznośoi. Regaty zaszczycali swo­
ją obecnością ministrowie Janicki i gen. Sikorski, 
admirały Jolivet, oraz wielu przedstawicieli sfer 
wojskowych.  ̂Z regatami połączono zawody pły­
wackie pań i panów, które, dzięki pięknej pogo­
dzie, udały się znakomicie,

 o——̂
WYSOKIE ZWYCIĘSTWO KRAKOWSKIEJ 

TENNISISTKI. Jako ostatni punkt ósmego mię-, 
dzynaaxxiowego turnieju temnasowego w Krakowie 
odbyła się dnia 4 b. ni. decydująca roizgrywka
0 mistrzostwo pań, do której doszły pp. .Dubień- 
ska z Krakowa i p. Richterówna z* Łodzi, mi­
strzyni Polski. Niespodziewanie gra zakończyła 
się zwycięstwem p. Dnbieńskiej w stosunku 6:P
1 6:2, przy ozem w drugim secie p. Dubieńska pro' 
wadziła 5/.0.

N O

Dnia 6 sierpnia:
T E A 1 R T I

f  Generał Antoni Madziara
Wczoraj zmarł w naszem mieście ś. p. Antoni 

M o d z i a r  a, generał wojsk polskich. Zmarły 
był popularną osobistością w Krakowie i niezwy­
kle łubiany był i ceniony dla prawego charakte­
ru i dobroci serca.

Ś. p. generał Madziara karjerę swoją wojskową 
rozpoczął w armji austriackiej, a przedew&zyot- 
kiem w 13 (krakowskim) pułku piechoty. Przez 
wiele lat, jako kapitan, był profesorem i komen­
dantem szkoły jednorocznych ochotników w 
Krakowie, poczem przeszedł do 56 pułku piecho­
ty w Wadowicach i w jakiś czas został komen­
dantem tęgo pułku.

W czasie wielkiej wojny ś. p. Madziara awan­
sował na generała-majora i brał udział w walce 
przeci w Rosji, a w szczególności odznaczył aię 
chlubnie pod Gorlicami. Był także z ramienia ar­
mji austrjackiej gubernatorem w Lublinie, gdzie 
jednak sympatje jego cha legjonistów i ludności 
polskiej wyrobiły mu złą u naczelnej komendy 
markę. Przeniesiony też został azemprędzej do 
Radomin,

Po przewrocie ś. p. generał Madziara natyołi-1 
miast zgłosił się do armji polskiej i w Krakowie. I 
w pierwszych dniach przewrotu zajął się organi-' 
wwamaem wojska pofeikiego, równ-oopefcnie piaeifcu- 
jąc stanowisko pierwszego polskiego komendanta- 
wojskowego miasta Krakowa, Gdy Ukraińcy za- j 
jęli Lwów, a wojska nasze szły na ratunek, nie 
brakło i ś. p. generała Madtziary, który wówczas* 
chociaż już 63 lat) Uczył, służył przykładem dla ’ 
młodych żołnierzy. W roku 1920, gdy sterany; 
walkami i służbą wojskową, zapadł na zdrowiu, 
wystąpił z czynnej służby wojskowej.

Ś. p. generał Madziara zmarł w 69 roku życia, ■ 
pozostawiając po sobie żal tych wszystkich, któ- j 
rzy mieli sposobność zetknąć się z nim i poznać 
jego prawdziwe polskie serce.

Cześć pamięci dzielnego Żołnierza i prawego 
Obywatela!

f  Marfa Rollowa
W dniu 5 b. m. o godzinie 10 wieczorem zmarła, 

przeżywszy 48 lat, ś. p. Marja z Wojnowskich! 
R-o 11 o w a, małżonka wice^ezydenta m. Kra-1 
ko w a, Karola Rołłego. Zgon ś. p. Rollowej odbił ( 
się nader botesnem echem nietylko wśród najbliż-’ 
szej rodziny, ale i w szerokich kołach nasaagtf 
miasta, które w ś. p. Z m arłej ceniło niespospolite 
zalety dobrej Polki, wzorowej żony i matki. j

ś. p. Rollowa urodziła się w Chrobszu w : 
pińoziowiskiej, gdzie ojciec jej był długok

■ ^ -----w — .  ̂J--- ---
Akademji górniczej i córkę p. Sobolewską.

Dzisiaj w południe złożyli p. wiceprezyder 
Roiłem ii osobiście kondolencję: komisarz r:
p. Ostrowski z wiceprezydentem direm Wielgusem.

Boleśnie dotkniętemu zgonem małżonki wi 
prezydentowi Rołlemu przesyłamy wyrazy ser 
oznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w piątek, o goi 
nie 11 przed południem z kaplicy cmentairnej.

E® sp@ i*tsi
CRACOVIA—VIENNA 3:2 (1:1). Nie szczę 

się Wiedeńczykom z biało-czerwonymi. Wczon 
sze zawody przegrali oni'mimo bezwzględnej w; 
szóści technicznej, która doprowadzona jest u n: 
nieomal do ideału, po części dizięfci stosunko 
słabej dy&potzycji strzałowej, nieumiejętności z 
bywania terenu i doskonałej grze Oraoovii. D 
żyua biało-ozerwonych naprodukowała naan j 
bardzo ładną, a przedewsizysililciem skuteczną. 
Najsilniejsze punkty drużyny, to Ciszewski i I 
bińskd, Strycharz, Zastawniatk i Gintęl. Przeb 
gry z początku kaizał się si^diziewać “porażki C 
coviii. Już w kilku pierwszych minutach, 
zmieinnycli atakach, dzięki błędowi obrońców C 
covii i fałszywemu wybiegowi bramkarza, zdo 
wa Uriddl pierwszy punkt, strzelając do pm 
bramki. Cracovia, w zupełności niezdetomowa 
przeproiwadza ataki, niebezpieczne dla Wied 
czyków, w końcu w 16-tej minucie Ciszew

już w kilka minut później strzela Ptak 
bramkę dla. Cracowii z centry Sperlinga, ] 
chany entuzjazm widzów udziela

im. SŁOWACKIEGO
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W e czw artek dnia 6 b. m.

L O H E N G R IN “
opera w  4 aktach  W agnera

W  piątek dnia 7 b. m .

M a d a m e  B u t t e p f l y
Puccin!ego

PREM JERAt
Gościnny występ K ARO LA  
A D W E N T O W IC Z A  na czele  
z e s p o łu  a r t y s t ó w  teatrów  
m i e j s k i c h  w e  L w o w i e  
1 Marii Gorczyńskie], artystki 
teatrów miejskich w Warszawie

„ 1 - 0 “
rcyw esola kom edia Franciszka Macka

6ię

przez obronę i strzela z

;. m i r  k i n a .l i i i
| iw  / fct. Jatsł3aauaaiBl6s&gSusK*

jjofoscr
i starowiślna 21

>;

P o a #  seanslw 
o godz. 6-tel 

- j tv niedzielę od g. 4*30

S t r ą c o n e  b o ż y s z c z e
D ram at współczesny w 8 aktach z gwiazdami 
ekranów  L ia n ą  M aid  i  JS e tiy  B ly th o  w ro­
lach głównych. — Akcja rozgryw a się wswól- 
cześnie w  dzikich zakątkach Kiszitanji i najwy- 
twcrniejszych salonacli Sewilli. — W spaniała 
w ystaw a. — Żywa, zajm ująca treść. — Cudowna 
gra. Obraz ilustrują śpiewem rosyjscy artyści 
M a r ja  C z e rn le c k a  i  M a r e k  K n m io ń s k ij .

Z  t a j e m n i c

! pissezy fi Mssfiei
dramat w 8 aktach, 

ponadto: komedja w ‘2 aktach.
- F e r d e k  i M e r d e k  
• s z u k a j ą  b l o n d y n k i

*1 II 
:!„RE0UTfi“

i Lubicz 15

_ j Pierwszy seans g. 6
r   ̂ n liiodzirfę od godz. 3

„DZ1KI£S SEKCA"
W ielld d ram at egzotyczno-aw anturniczy w 8-mi" 
wielkich aktach  niebyw ałych senzacyj i fascy­
nujących przygód pośród najdzikszych szczepów 
w ysp Fango i Moa. — A utentyczne przepiękne 
zajęcia dotąd niewidzianych krajów  i szczepów, 
W alki dzikich z białymi. Tańce w ojenne dziku, 
sów. Starcie ruiędzy szczepami. Morze, góry  

łasy, dzika flora i fauna.
Ponad program arcywesoła komedja — 1 tryskająca humorem 1 dowcipem.

:>MSZTUKA<41
j  św. Jana 4

j Seaney o 
L_ | godz. 5, 7 i 9
4; n niedzielę od gok S 
LI I

Arcydzieło wytwórni „Param ouni“
W głównej roli: NOitMA TALMADGE, w swo- 

e' n a :nowszej kreacji p. t

m m ' W B m m t m
W spółczesny dram at wschodni w  8 wielkich 
aktach, pełen aw anturniczycłi przygód. Rzec . 
dzie'e s ię : w Indjach, Bombaju, Damaszku i An- 

glji n a  lądzie i morzu.

1- 1
0
1-

; M M W
j Straćom 15

e !
l“ j Sransj od godz. C-cj 
V:
•'i' '

P IE R W S Z Y  R A Z  W K R A K O W IE !  
Sensacja nad senaacją!

DŻOKEJ l  L0HD9 N0
(TAJS&fifflGB I M im  BS61NA1PA)
Dramat av. arlarniczy z  życia sportsmanó^ 

i dżokejów.
W ielkie wyścigi w stolicy Anglji. StajnieJJ 
wyścigowyoh. Szachrajslw a w świacie elęS j 
ckim. H arris najlepszy jeździec na wyścig 

konnych w LondynJ e.

■za wBBeUką cenę, pragnąc wyrównać, rozpoczyna’ LOHENGRIN — MADAME B U TT E R FL Y . 
naciskać Gracovię, która jednak wilcrótce pnzy- STRASZNY DWÓR — PAJACE — rAU bt*

.555555555555155
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siai, to jest we czwartek, dnia 6 b. m., po raz 
ostatni opera Leoncavail'la „Pajaee" z Gruszozyń- 
występem St. Gruszęzyńskiego, W piątek, 7 b. m., 
pójdzie jeden raz w tym sezonie „Madame Buifctecr- 
fiy" Pucciniego w koncertowej obsadzie z gościn­
nym występem Adama Dobosza. W sobotę, dnia 
B b. m., ku uczczeniu zjazdu Sokołów z Ameryki 
daną będzie opera narodowa Moniuszki „Strar 
szny Dwór“ z gościnnym występem Adama Do­
bosza. Na niedzielne popołudniowe przedstawie­
nie, po cenach zniżonych, damą będzie po raz 
ostatni opera Leoncavlla ,Pajace1' z Gliszczyń­
skim w roii Cania, oraz „Verbum Nobille" Mo­
niuszki, wieczorem „Faust“ Gounoda. W ponie­
działek. 10 b. m., wystawiony zostanie we wspa­
niałej obsadzie „Tannhiiiiser" Wagnera, który od 
‘•'Ziernastu lat nie był grany w Krakowie.

WYSTĘPY ADWENTOWICZA I MARJI GOR­
CZYŃSKIEJ W „BAGATELI". Zapowiedziana na 
dsień dzisiejszy promjera arcywesołej komedji 
Franciszka Macka: „1—0“, wywołała wielkie za­
interesowanie na koncertową trójcę wykonawców. 
Fostać kobiecą odtwarza młodziaitka, urocza ar­
tystka teatrów miejskich w W arsowie, p. Marja 
Gon-czyńska, a partnerami jej są: znakomity arty­
sta Katol Adwentowicz i ulubieniec publiczności 
krakowskiej, Tadeusz Wesołowski, który rolą tą 
żegna się z Krakowem, przenosząc się do War­
szawy do teatrów Szyfmana.

>.l=r0“ ukaże się we wszystkie dni tygodnia aż 
do niedzieli, 9 b. m. włącznie, przy ozem dyrekcja 
zaznacza, że asy gnaty zniżkowe są nieważne.

REPERTUARY:
TEATR im . sł o w a c k ie g o

6 b. m.; .,Lohengria“.
SoKw ’ b‘ m-: --Madame Butterfly“.
*-obata, 8 b. m.: 1,1—0“.

TEATR „BAGATELA"
^w artek , 6 b. m.: ,4 = 0 “’.

7 b. m.: „ l 4 o “.
^pbota, 8 b. m.: „Straszny Dwór".

■. * ^dzielą, 9 b. m., po południu: „Verbum NO' 
> wieczorem: „Faust".

Z  k r a j u
MIANOWANIA. Prezydent Rzecezy pospolitej 

zamianował dyrektorów departamentu Najwyższej 
laby kontroli państwa pp. Franciszka Niewiadom­
skiego i Adama Rukiewicza wiceprezesami tej 
~by» ą inżyniera Mieczysława Dębskiego i Józefa 
Rogozińskiego dyrektorami departamentu.

ROZKŁAD l o t ó w  p. l .  l .  „A ER OLI T“ n a  
LINJl WARSZAWA-LWÓW i NAODWRÓT wnie­
siony zostaje z dniem dzisiejszym w sposób na­
stępujący: odlot z Warszawy o godzinie 9 rano, 
przylot do Lwowa o godzinie 12 w południe, od­
lot, ze Lwowa o godzinie 15 po południu, przylot 
do Warszawy o godzenie 18 po południu.

EPIDEMJA JAGLICY. Ostatnio ogłoszony w 
„Monitorze PotLskim" tygodniowy wykaz zacho­
rowań na choroby zakaźne na obszarze państwa, 
podaje 78 świeżo zgłoszonych przypadków jaglicy 
/trachoma). Z tego zanotowano znowu 23 przy­
padki w województwie po^nańskiem i 25 w woje­
wództwie kieleckiem. Po raz pierwszy od dłuższe­
go czasu  ̂ukazała się tak znaczna liczba przypad­
ków jaglicy w Kieleckiem. Liczba powyższa do- 
’Prodzi, że jaglica szerzy się obecnie najsilniej na 
^^chodzie państwa.

PRZYGOTOWANIA DO MANEWRÓW, z War 
ssawy donoszą: Przygotowania do wielkich mane­
wrów pod Brodami i Toruniem są na ukończeniu. 
Oddziały, które -wezmą udział w manewrach, znaj­
dują się w drodze. Minister spraw wojskowych, 
Bzef sztabu genialnego, raz zaproszeni goście wy­
jadą 10 b, ni. specjalnym pociągiem z Warszawy.

UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. Z Warszawy 
doaioiszą 5 b. m.: Dzisiaj warszawska straż ognio­
wa święciła. 10-łecie pracy po ustąpieniu Rosjan. 
Po nabożeństwie w katedrze, wszystkie oddziały 
straży pożarnej udały się na pdae starego miasta, 
gdzie nastąpiło poświęcenie pięciu nowych _ wozów 
automobilowych. Następnie odbyła się defilada.

SAMOBÓJSTWO ROTMISTRZA. Z Warsizawy 
donoszą: Dnia 5 b. m. pozbawił się życia wystrza­
łem z rewolweru rotmistrz 2 pułku szwoleżerów, 
Cieszyński. Przyczyną samobójstwa przewlekła 
choroba żołądkowa.

Zmarły tragicznie oficer wstąpił w 1914 roku 
do Legjonów. Był dwukrotnie odznaczony Krzy 
żem Walecznych.

ARESZTOWANIE INKASENTA PODATKO­
WEGO. W Łodzi aresztowano inikasenta podat­
kowego, Mataczyńskiego, który zdefraudował po­
brane od stron podatki.

OLBRZYMI POŻAR NA WOŁYNIU. Jak dono­
szą z Łucka, w Docy z 28 na 29 lipca we wsi Do­
raźna, powiatu kostopolekiego, wybuchł olbrzymi 
pożar, który, dzięki silnemu wiatrowi, w jednej 
chwili objął całą ulicę. Zupełnemu zniszczeniu 
uległy zabudowania 23 gospodarzy wraz^ ze zwie- 
zioiiemi zbiorami. Spaliły się 22 domy mieszkalne, 
23 stodoły, 13 stajnie. Pastwą ognia padło 13 ko­
ni, 20 krów i moc drobiu. Przeszło piętnaście osób 
poparzony cli i poranionych. Straty sięgają ponad 
200.000 złotych. — Jak wyjaśniło dochodzenie, 
pożar wyniknął z podpalenia. Sprawcy: ojciec 
i dwaj synowie Syiiiinko, zostali aresztowani 
i przekazani do dyspozycji władz sądowych. 

BISKUP BANDURSKI NA KRESACH. Domo- 
nam z kresów: Częste przyjazdy ks. biskupa 

^ndurskiego do najdalszych i najgroźniejszych 
l^ ó w e k  na kresach wzbudzają entuzjazm 
i utrWa!ają w wierze do Polski. Żłotouste jego 

ẑ nia entuzjazmują tłumy ludu, który w tysią- 
* *  gromadzi się wokół postaci tego arcykapla- 

^ 5  który jest miłością i ukochaniem żołnierza 
Polskiego. Zdarzają się tu wypadła, że olbrzymie 
2e$ize ludu padają na kolana, prosząc o błogosła­

wieństwo i całując szaty tego dostojnika kościo- 
który się n.ie uląkł na zagrożonych płatow­

y c h  głosić słowo Boże i zapałać żołnierza do mi- 
-eci ojczyzny. Jest to pierwszy arcypasterz w 

■* oasce, którego rzesze ludu w tych miejscowo-
fcwch
v . \  ,toi jego pobyt w Powaazynie, w Baksztach 
. ^ 37cb, w Baksztach Wielkich, Makeymówce 
* * d., był szeregiem odruchowych, entuzjastyoz- 
*ych przyjęć przez lud. W całej Wileńszczyźnie 
m jego porywających kazań zyskał tu biskup 
am urski przydomek Skargi II.

WIÂ ZT0WANIE MORDERCÓW b o l s z e -
W‘i ł a i i l  * ^  Wilna donoszą, te połicja aresizto- 
L . * bolszewików, którzy w roku 1920 zamor- 
nad *. ?w?ek żołnierzy polskich, znęcając się 

£°c*tẑ n* Spraną tą Mjął się sędzia

lila n s Banku Budowlanego S. A.
Stan esysany.

Bilans zamknięcia 
na dzień 31 grudnia 1924 r.

Gotowizna w K a s i e ................... ...
Pozostałość w Banku Polskim. . . . . . . . .
Pozostałość w P. K. 0. . .......................
Pieniądze Zagraniczne 
Papiery proeentowe własne:

a) państwowe................... ...
b) komunalne  ................... ......................
c) akcje i udziały w przeds. .  ...................

Weksle zdyskontowane . . . . . . . . . . . .
Weksle Protestowane .  ..................................
R—ki otwartego kredytu:

a) zabezpieczenie pap. procentowych...............
b) zabezpieczenie weks. . . . . . . . . . .
o) zabezpieczenie hipot. i inne . . . . . . .

Pożyczki Terminowe:
a) na zastaw pap. procentowych...................
b) z funduszów państwowych (przewartościow.)
c) z funduszów państw, (nieprzew.) . . . . .
d) obligacyjne (nieprzewar.) . . . . . . . .

„Lóro“ Banki Krajowe................... ... ..................
Nieruchomości..................   . • ...........................
Ruchomości.........................................  • . . .
Inkaso W e k s l i .....................................................
Rachunki Przechodnie  ............... ...
Rachunki Różnych dłużników

27.307*98
29.339-12
20.508*53

194-50
200*—

394.417-29
452.640-90 

37.43^*—

101.107*07
166.551*33
34.909*30

10.536*50
6,408.937-27

8.687*70
25*84

Dłużnicy za gwarancje

77.155-63
51.112-42

394-811-79

490.073.90

802.567*70

Bilans otwarcia w złotych 
na dzień I stycznia 1925 r.

27.307-98
29.339-12
20.508-53

194-50 
200' -  

1,040.102'83
452.640*90

37*433*-

6,428.237*31
3.04627

13*20
1.640*89

29.500-10
29.624-60

5.746*21
7,813.530-02

459.038‘45

101-107*07
166*551*33

34.909*30

10.536-50
6,408.987*27

8.687-70
25-84

77.155-63 
51.113 95

1,040.497*33

490,073*90

802.567*70

6,428.237-31 
8.046*27 

240,000*— 
21.587*89 
29.500-10 
29.624-60 
5.746*21

8,719.150*89
459.038*49

znany. Prócz tego przejawia się w zeznaniach 
Bot wina pseudonim jakiegoś Dietki, którego 
nazwisko nie jest również znane.

Obrona postawiła wniosek podania Botwina 
oględzinom lekarzy psychjatrów celem stwier­
dzenia jego stanu umysłowego. Ponadto obro­
na prosiła o stwierdzenie, że Botwin nie skoń­
czy! jeszcze 20 lat, ponieważ w księgach me­
trykalnych zaszła pomyłka. — Wedle obrony, 
urodził się on nie w 1905 roku, ale w7 1907. — 
Prokurator sprzeciwił się wnioskom obrony. 
Trybunał po naradzie 'wnioski te odrzucił.

Następnie przemawiał krótko prokurator 
Sywulak, żądając zastosowania kary śmierci. 
Obrońca, dr Akser, domagał się przekazania 
sprawy sądowi przysięgłych.

0  godzinie 6‘45 trybunał ogłosił, iż wyrok 
będzie odczytany we czwartek o godzinie 10 
przed południem.

Stan feferny.

Kapitał zakładowy...............................   • •
Kapitał zapasowy ...............................   • •
Inne reze rw y .............................................
Wkłady:

a) terminowe
b) r-ki czekowe .  ................... ...
c) r-k oszc*ędnaściowy...........................
d) s-do r-ków otwartego kredytu . . . »  

Fundusze państwowe:
a) przewartościowane . . . . . . . . .
b) nieprzowartościowane . . . . . . .

Redyskonto wekski . . . . . . . . . . .
Korespondenci za weksle . • • • . * • •  
Rachunki „Nostro** . . . . . . . . . . .
Różni za Inkaso  ............... ...
Obligacje n/Banku (nioprzewartościowane)
R-ki przechodnie  .......................
R-ki różnych wimy c i e l i ...........................
Zysk za 1924 lok . . . . . . . . . . .

Gwarancje . , • ........................... . . .

Bilans zamknięcia 
na dzień 31 grudnia 1924 r.

Bilans otwarcia w złotych 
na dzień 1 stycznia 1925 r.

66*66
2*21

160*01

900.000*— 
5.774*25

332.558*60
375.236*60

2.778*40
14.907.47 725.480 07

332.558*60 
375.235 60 

2.965 34 
14.90747 725.667*01

6,382.253 31 
8.511*7*2 6.39L065-03

6,382.253*31
8.811*72 6.391.065*03

291.975*25
17.219*62 309.194*87

309,194*87

126-038-50
29.500*10

25*73
213.227.88
18.657-52

111-44

126.038*50 
29.500*10 

2573 
213.227 88 
18.65752

7.813.51-0*02 8,719.150*89
459.038-45 459.038*45

R a c h u n e k  z y sk ó w  S s tr a t  p o  d z ie ń  31  g r u d n ia  1 9 2 4  r .
Winien Ma

Koszty Handlowe . . . . . . .
Spisano na straty naleźn. wątpi. 
Zysk za 1924 rok . . . . . . .

2^1.118*68
8.613*88

111*44
289.844 —

Procenty i prow. pob....................
Pozostałość z zysków za rok 1923

239.429*43
414*57

2by.844-—^

Bilans otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia 1925 roku został zatwierdzony w dniu 29 Hpca 1925 r na Wal" 
nem Zgromadzenia Akcjonarjaszów, któro postanowiło kapitał zakładowy Banku, wynoszący zl 900.000* podzielić 
na 80.000 sztuk akcji po zł 30 nominalnie każda.

Ze świata
ROCZNICA PRZYSTĄPIENIA ANGLJI DO 

WOJNY. Wczoraj w całej Anglji obchodzono uro­
czyście 11-tą rocznicę przystąpienia Anglji tólo 
wielkiej wojny. Z okazji tej marszałek połowy, 
lord Haig, wydał odezwę do wszystkich b. uczest­
ników tej wojny.

OOLBRZYMI ZAPIS DLA SKARBU ANGIEL­
SKIEGO. Z Londynu donoszą,: Zmarły niedawno 
sir Wilson Mappiii zapisał państwu g*a’erję s®tu!k 
pięknych „Mappin Art Gailłeiry" w Shieffiełd i ma­
jątek, którego wairtść wynosi około pół nrLljona 
funtów. Olbrzymi ten zapis ofiarodawca przezna­
czył skarbowi angielskiemu, ‘ który użyć go ma 
na spłatę długu państwowego.

NIEZWYKŁA ZMIANA DNA MORSKIEGO.
Dzienniki francuskie z wielkiem zaintoreswamiem 
omawiają odkrycie przez statek, dokonywuijący 
pomiarów w zatoce GaskońslBej, miejsca o głę­
bokości zaledwie 40 m., podczas gdy dotyohcza-

Weiss. Sąd wykazał niezrozumienie dla zasług 
naukowych biologa i skazał tego oryginalne­
go Matuzalema na 18 miesięcy więzienia i 200 
franków kary,

i

skazasy na śmierć
Lwów, 6 sierpnia.

Wczoraj o godzinie 10 rano przed trybuna­
łem sądu okręgowego karnego, jako  doraźne­
go, rozpoczęła się rozprawa przeciwko Nafta- 
leinu Botwinowi, oskarżonemu o zabicie Ce-
cbnowskiego.

Po odczytaniu generaliów i wniesieniu 
składał zezna-• • -nmkuratora, składał zezna-oskarżenia przez proKuu^ j

™  Actor7m v  Naftoli B o t w i n ,  lat 20, beznia o sk arżo n y ,-------
wyznaniowy, nieślubny, przykrawasz obuwia. 
W  swych zeznaniach plątał się i zapominał

Ogłoszenie wyroku
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 6 sierpnia. Dziś o godz. 10.15 prze­
wodniczący trybunału ogłosił wyrok, skazują­
cy Naftalego Botwina na śmierć przez powie­
szenie, które z powodu braku kata, zostaje za­
mienione na rozstrzelanie.

Obrońcy wnieśli prośbę o jednogodzinne opó­
źnienie wykonania wyroku, aby oskarżony 
mógł się przygotować na śmierć wrazie odmo- 
nej odpowiedzi! z W arszawy na prośbę o ułaska­
wienie. Obrońcy zwrócili się również do mini­
s tra  sprawiedliwości i prezydenta Rzeczypo­
spolitej z prośbą o zamianę kary śmierci na 
więzienie, motywując to młodym wiekiem ska­
zanego i działaniem pod wpływem osób trze­
cich.

Wrazie nieuwzględnienia prośby, wyrok ma 
być wykonany około godziny 1 po południu.

Wykonanie wyroku
Lwów, 6 sierpnia. (Tek wł.). Prezydent Wojcie­

chowski nie ułaskawił Botwina, mordercy Cech- 
nowskiego, wobec czego wykonanie wyroku na­
stąpiło o godzinie 13.15 przez rozstrzelanie.
aa i r - r r r  r  ~ m  i mma łSB

TELEGRAMY
Sokoli z  Am eryki na Śląsku

(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 6 sierpnia. W ycieczka „Sokołów** 

polskich z Ameryki przybyła tu  z Częstocbo-*| 
wy o godzinie 11 ramo, w itana po drodze owa­
cyjnie w Ząbkowicach, Sosnowcu i Szopieni­
cach. Na dworcu powitał gości wicewojewoda 
Żórawsłd, oraz prezydent m iasta Katowic, dr 
Starzyński. W południe uformował się pochód, 
w którym  wzięli udział goście, Hallerczycy 
i powstańcy górnośląscy. Pochód przy dźwię­
kach orkiestr udał się na Plac Wolności, gdzie 
złożono imieniem „Sokolstwa** polskiego 
w Ameryce wieniec u  stóp pomnika poległych 
powstańców górnośląskich. Po południu w par­
ku Kościuszki odbyły się popisy sprawności 
górnośląskich drużyn sokolich, zaś O godz. 8 
rozpoczęła się w sali powstańców uroczysta 
akademja.

Aresztowanie wybitnego Komunisty 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 sierpnia. Wczoraj policja poli­

tyczna aresztowała przywódcę Związku żydów 
skiego i członka komitetu centralnego komu­
nistów polskich, Caula Amsterdama. Po nie­
zwykle sensacyjnym pościgu po pryncypalnycb 
ulicach miasta, ujęto tego komunistę.

Amsterdam ma bogatą przeszłość za sobą. 
Na tegorocznym kongresie kominternu w Mos­
kwie, Amsterdam reprezentował skrajną lewi­
cę komunistycznej parfji polskiej.

Jako miejsce stałego zamieszkania Amster­
dam podał willę Freymanna.

Podróż Brianda do Londynu
Londyn, 6 sierpnia. (PAT). Briand przybę­

dzie tu  10-go b. m. Następnego dnia odbędzie 
on pierwszą rozmiowę z Chamberlainem. Pobyt 
francuskiego m inistra spraw zagranicznych 
w stolicy Anglji potrwa krótko.

  o-------

wołana strajkiem i lokautem w hutach, dozna-, 
la pewnego załagodzenia. Robotnicy objawiają 
chęć powrotu do pracy, oczekując na załatwie­
nie sprawy przez rząd. Wczoraj pojawiły się 
niepokojące pogłoski, jakoby huta Bismarcka 
miała przenosić maszyny i urządzenia do Nie­
miec. Pogłoski te, jak nas infonnuja w nurtu* 
dzie, nie mają żadnych podstaw.

D a rju s z ekonomiczny
— Wyniki omletu zbóż w Polsce na podstawie 

wiadomości!, jakie nadchodzą do miinisterstwa 
rolnictwa ze wszystkich stron kraju, są bardzo 
dobre.

— Komisja rozjemcza, powołana do załatwienia 
zatargu o płace w rolnictwie, doszła do całkowi­
tego uzgodnienia swo&cIę  poglądów.

— Specjalna konferencja, poświęcona zagadnie­
niom eksportu płodów rolniczych z Polski, odbę­
dzie się w  przy&złym tygodniu w  mim. rolnictwa  
i dóbr państwowych.

— Spekulacja walutowa w Łodzi załamała się 
wczoraj po południu, a dolar spadł, dochodząc 
wieczorem poniżej 5.40.

— Koszta utrzymania w Krakowie w lipcu b. r. 
zwiększyły się o 4.76%, jak ustaliła lokalna ko­
misja dla badarna zmian kosztów utrzymania.

— Strajk metalowców w Warszawie, obejmują­
cy fabryki Lilpopa i Handkego, trwa dalej, jednak 
się nie rozszerza. Ogółem strajkuje 4.000 robotni­
ków.

— Zapomogi rządowe dla właścicieli kopalń w 
Anglji wyniosą w roku bieżącym jak obliczają, 
10 mil jonów funtów.

— Rokowania, prowadzone między górnikami 
a właścicielami kopalń w Stanach Zjednoczonych, 
w sprawie zarobków, zostały zerwane.

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y
Kraków, 6 sierpnia.

Rynek dewizowy na oficjalnej giełdzie w dal­
szym ciągu w zastoju. Nie dokonano żadnej trans­
akcji.

Na rynku papierów dywidendowych ruch nieco 
żywszy. Foszukiwamo Zieleniewskiego, za który 
płacono 11.00, towar zaś 11.30. Z innych zainte­
resowanie pewne wywołały papiery cukrownicze, 
dalej Bank Związku Spółek zarobkowych.

Na pogiełdziu Lokomotywy uzyskały kurs wyż­
szy i płacono 0.68—0.70.

Gaduła kursowa giełdy krakowskiej

ziemi.
BANDYCI CHIŃSCY OGRABILI KONSULAT 

ANGIELSKI. Reuter donosi, że ograbiono przez 
bandy chińskie konsulat angielski w Wu-Hu zar 
raz po ogłoszeniu przez władze angielskie ewaku­
acji konsulatu.

o e io E fm e le  przeciu Ror^mu
prtiim

A i, i ^  Mińska donoszą, że odbyły się tam przed 
■o szeregu szczegółów, zezna,jąc m ejeanokrot- konsulatu polskiego wielkie manifc-
1 «_  -r\ n oilo/iff.f-ano Mn/ioł n  n fi al Q7ir ■ , . . . .stację antypolskie.

Powodem demonstracji były procesy prze­
ciwko Łańcuckiemu, Botwinowi i trzem tero- 
rystom komunistycznym, którzy 17 lipca sto­
czyli walkę z policją warszawską. Podniecony 
odezwami komunistycznej partji tłum, uzbro­
jony w kamienie i laski, zachowywał się nie­
słychanie obelżywie, a wygłoszone przemówie­
nia były wprost skandalem politycznym.

Zawezwany oddział wojska otoczył w praw­
dzie w  celu zabezpieczenia przed ekscesami 
gmach konsulatu polskiego, ale uczynił to 
w ten sposób, że demonstranci mieli wolny do­
stęp do gmachu konsulatu.

Zapowiedziane są dalsze m anifestacje w Miń­
sku i w Moskwie przed poselstwem polskiem.

sowę mapy wskazywały tam głębokość 5.000 m. | nie inaczej, niż na śledztwie. Podał, że należy 
Dyrektor urzędu hydrograficznego, zapytamy przez ] j 0 kom w usty fc^S 0 związku przemysłu skór- 
wspóipracowiiilka „Malina", wyraził pogląd, u  (niczego od roku 1 9 2 3 . Wiedział, ze Oechnjow- 
prawdopodobnem jest-, że to podniesienie daaa członkiem partji, z której potem wy-
-Mego stoi w związku z ostatniem! trzęsieniami | Uważał Cechnowiskiego za prowokatora

i to był powód zam ordow an ia  go. ^
W toku rozprawy wyszła na jaw, ze Botwin 

otrzymał w  ostatnim czasie z Wars-zawy prze­
kaz na  700 złotych, oraz że jakiś zaufany czło­
nek partji k o m u n i s ty c z n e j  pjoledł Botwinowi

NOWA „METODA ODMŁADZANIA* BIO- wykonać zamach. Partja obiecywała mu oehro- 
LOGA AUTRANGE. W Paryżu zdarzył się nę po zamachu i ewentualne ułatwienie
ciekawy wypadek. Mianowicie w XIl-tym  ■ ucieczki. . *
okręgu zgłosił się pewien pan i zażądał wpd- Na rozprawie popołudniowej odczytano 
sanik go na  listę wyborców, a papiery jego arkty  i dokumenty urz^ e’ ’ ^  ̂  0ka‘ 
^Tew afy na  nazwisko niejakiego Louis Au- żuje się, że Botwin w dochodzenia, pro- 
tran"e urodzonego w Cannes 23 stycznia-wadzonego przez n ^
lsT s  r tk u  K ie d y  urzędnik nie mógł wyjść ze wielu działaczy Centraliiego 
zdziwienia' oświadczył gość, że jest biologiem stycznej partji zachodniej Ukrasny. YV szcze- 
i w y n a la z c a  M eto d y  Ł a d z a n i a .  Pozatem gólności n a  skutek jego zeznan, aresztowano 
t ^ L Ź l  e l i k s i T ^ ^ i a j a c y  dhm otrw ałość' niejakiego Unzweda, używającego w

6 sierpnia 1925 | Transakcjei w złoty cli
dzia 4/V I I I -

Fol. Bank przeiu. j—VIlJ 0-25
Bank Hipoteczny 1—VHi 0*33

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank kred. i—IX — _
Powss. Bank kred. I—V M. —•
Bank zw. ap. zar. I—XI 7*25
Pol. Tow. handlowe I—V
Impez I—V mmm
Pliarma I—III . . . , . 0*60 0*60
Polski Glob I -IV  . , , _
Zeglnga Polska I—III . —

f ZieJenlewskl I—IV . . . 11*00 11*00
1 Cegielski I—IX . . . .

Trzebinia I—IV . . , , - M.
Pocisk I—HI . . . . .
Parowozy I—HI . . . . _ —
Antomotor i—II . . . . —
Gćrka I—R I ................... — —
Siersza I—IV . . . . . — —
Tepege I—IV . . . . . — 0-95
Polaka Nafta I—HI . . — 0*24
Pokucie 1 . . , * • •  • — —
Pezet 1—IV • • • • « < — —
Stru^ ! . . . » • • « « — —
Nieraojowski I ............... — —
Tłuszcze Trzebinia I - I I — —
Azot — —
Elektro w. Siersza I—IV — —
Ćmielów I—II .  • • • • — —
Krakua I—VI • • . • . 0*40 —
Chodorów I—V • • « v 3*40 3 51—5*69
Chybio « • • • • • • * 4*45 —
A. Piasecki • • • • • < 1*40 1*40

P ap ie ry  d y w id en d aw a w  W a rs z a w ie
& dnia 6 sierpnia 1925 r.

W złotych
A K C JE : Trans ikuje

B ank HantSluwy . . . . . . . .
P aro w o z y  . . . . . . . . . . . .
S ta ra c h o w ic e  • » . * » » . . .  
Z ie le n ie w sk i « • • ■ • • • • • •
Ż y ra rd ó w  . . . . . . . .  • • •

I la h e rh u s c h  . . . . . . . . . .
C eg ie lsk i . . . . . . . . . . . .

4 1 0  
C -33 
170 

1 0  5 0  

7*63 
5‘10 
0*34

Zurych, 6 sierpnia. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.20, Londyn 25.01%, Nowy Jork 5.15, 
Belgja 23.20, Włochy 18.75, Hiszpaoja 74.40, Ho- 
landja 206.95, Beirli.ii 1.22.6, Wiedeń 72.47, Sztok- 
holm 138.45, Oslo 95.00* Kopenhaga 118, Sofja 
3.75, Praga 15.27%, Warszawa 96.50, Budapeszt 
0.72.4, Baałogród 9^7% , Ateny 8.10, Konstantym 
nopol 2.95, Bukareszt 2.65, Helsingfors 13.00, Bue­
nos Aires 209. Tenedemcja sipokojna.

Z POWODU PRZERWANIA połączeń tele­
fonicznych z W iedniem, nie otrzym aliśm y k u r­
sów wiedeńskich.

partjidazi eiiKsir aapc-wmaj^jr - ----------- „ w
życia. Wreszcie pokazał biolog broszurę p. t . : 'pseudonimu „Bronek**. U tego to Bronka zna-
„Możłiwości odmłodzenia**. PoniewTaż 100-letnif lazła policja przy rewizji domowej berdzo cen-
starzec w yglądał nieco zamłodo, urzędnicy roz­
poczęli śledztwo, które wykazało, że prawdzi­
wy Autrange, k tó ry  swego czasu urodził się 
w roku 1818 w  Cannes, zmarł już w roku 
1857, zaś starzec „słynny biolog** urodził się 
w 1 reibua-gu n a  Śląsku dopiero w roku 1870 
i  yr rzeczywistości nazywa się F ryderyk

ną registrację komitetu centralnego. Dąlej are­
sztowała ICnolla, używającego psedonimu 
„Karol**. Trzeciego komunistę, używającego 
pseudonimu „Alfred**, dotychczas jeszcze nie 
wykryto. Idzie o tego, k tóry , wedle zeznan

ISzfai ekcssom tesny
Sytuacja © E i E i l e  na
Katowice, 6 sierpnia. (AW). Przem ysł na  

Górnym Śląsku (odpowiedział n a  s tra jk  robot­
ników lokautem, k tó ry  objął narazie H utę K ró­
lewską, H utę Baldona, Hutę Laury, H utę Sal- 
wan, oraz Hutę Bismarcka. Przedsiębiorcom 
chodzi o utrzym anie 10-cio godzinnego dnia

Botwina, namawiał go do zamordowania Cech- pra, przeciwko czemu w ystępują robotnicy.

Po zamknięciu kroniki
POLSKI P<?SEŁ W RYDZE, p. Ladoś, pw y- 

był do W arszaw y dnia 6 sierpnia.
10-LEClE WARSZAWSKIEJ STRAŻY PO­

ŻARNEJ. W arszaw ska straż ogniowa obcho­
dziła w czoraj uroczystość 10-lecia przejęcia 
straży ogniowej przez m iasto po opuszczeniu 
W arszawy przez Rosję. Po uroczystem  nabo­
żeństwie, celebrowanem przez ks. biskupa. Gal­
la, odbyła się na  ryn k u  S tarego M iasta rew ja 
strażacka.

ROŁAM W TEATRZE „QUI PRO QUO“ Jak
wiadomo, w ostatnicłi dniach nastąp ił rozłam  
między grupą artystów  a  dyrekcją  „Qui pro 
quo“ a r ty s tam i,’a dyrekcją  k ino teatru  ,^Roco- 
co*‘ został podpisany k o n trak t dzierżaw ny. —■ 
W idow iska rozpoczną się 1 w rześnia b. t. D o

nowfikiego. ,^ lf re d “ nie je s t jeszcze policji 1 Katowice, 6 sierpnia. (AW). Sytuacja^ wy- \ zytor. T O ehler.^*  znan3r kapelm istrz i kompo-



Informacje przem ysłowe i handlowe
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. W handlu hur- 

tawnym towarami kolonjainemi w kraju, zupełny 
za&tój. To też kupcy, poszukujący gotówki, mu- 

.sieli obniżyć ceny. Na herbatę popyt w kraju nie­
wielki, mimo tego tendencja dość mocna. Na ka­
wę wić’ki popyt zagranicą. Ryż cieszył się zna­
czne m zapotrzebowaniem tak w kraju jak i za­
granicą, jednak ceny nie szły w górę. Kakao bez 
popytu, ceny w związku z podwyższeniem cła u- 
trzymane. Zamożniejsze ożywienie w handlu to­
warami kolonialnemi jest spodziewane dopiero w 
połowie sierpnia. Przewidują, że gdy zwiększy się 
popyt, ceny towarów kolonialnych pójdą o 10 do 
15 procent w górę. Weksli protestowanych w 
branży kolonialnej jest niewiele, ale za to dyskon­
towanie weksli jest znacznie utrudnione.

Z TARGÓW ZAGRANICZNYCH. Na targu 
zbożowym w Chicago notowano: pszenica Hard 
Winter Nr. 2 — 158.75, pszenica na wrzesień 158, 
na grudzień 157.75, na maj 160.12, żyto na wrze­
sień 99, na grudzień 103.25. Ogólnie tendencja 
trwale wzmocniona. Na targach bawełnianych w 
Nowym Jorku kuma prawie niezmienione, tenden­
cja utrzymana. Notowano: loco 24.65, na sier-

tych 188.465.477 wobec przewidywanych przez 
preliminarz miesięczny 186.075.487 złotych. De­
ficyt zatem gospodaaM państwowej za miesiąc 
czerwiec wynosił około 6,OOO.O0O złotych.

URZĘDOWE BLANKIETY WEKSLOWE Z 
TEKSTEM. Dnia 5 b. m! ukażą się w obiegu u- 
rzędowe blankiety wekslowe wartości 30 gr. 1 zł 
50 gar i 3 zł, z tekstami, opairtemd na obowiązują- 
cem prawie weksłowem. Blankiety będą dwoja­
kiego rodzaju a mianowicie: jedne z tekstem dla 
weksli własnych, drugie zaś z tekstem dla weksli 
trasowanych.

Rysunek blankietów oraz ich wymiar, nie l*ę- 
dą się w niczcm różniły od rysunku i wymiaru 
dotychczasowych urzędowych blankietów wekslo­
wych, wymienionych wartości.

USTAWĘ O OPODATKOWANIU WINA, MIO­
DU SYCONEGO ogłoszoono w Dzienniku Ustaw. 
Wszelkie odmiany win naturalnych i sztucznych, 
wina. musujące, oratz moszcz, podlegają po­
datkowi spożywczemu, wyn.os]zącemu od win gro­
nowych, stołowych, zawierających do 16 procent 
aClkehołu, po 1 zł, od win mocnych, zawierają­
cych pomad 16 procent alkoholu 2 zł od litra., od 
wiu owocowych i miodu syconego po 20 gr od 
litra, od wina musującego, gronowego 4 zł 5 gr, 

pień 23.83, wrzesień 23.97, październik 24.15, n a ! od owocowego 2 zł od butelki. Wolne od podatku 
grudzień 24.17. Na targu kawy w Nowym Jorku są napoje tę domowego wyrobu, przeznaczone do
notowano: Nic Nr. 7 — 20.37, Santos Nr. 4 loco 
20.50, na wrzesień 18.29, na grudzień 16.14, na 
marzec 14.90. Na targu cukrowym w Nowym Jor­
ku notowano: na wrzesień 2.55, na grudzień 2.71, 
na styczeń 2.72, na marzec 2.78, Cuba Centrifu- 
gal 4.27. W Hamburgu notowano cukier czecho­
słowacki loco 16.6 i pół, listopad i grudzień 
15.3—15.4 i pół. Cukier jawajsiki, załadowanie 
czerwiec-lipiec 151 i pół sch.

WYDATKI I DOCHODY PAŃSTWA W CZER­
WCU B. R. W ciągu miesiąca czerwca b. r. docho­
dy państ,wowe z administracji wynosiły złotych 
136.386.033, wobec preliminowanych 121.746.347 
złotych, dochody z przedsiębiorstw państwowych 
wynosiły 2,422.617 złotych wobec preliminowa­
nych 2,735.850 złotych, dochody z monopoli pań­
stwowych 33.117.197 złotych, wobec prelimino­
wanych 31,155.000 złotych. Razem dochody pań­
stwowe w czerwcu wynosiły 171.925.847 złotych 
wobec preliminowanych 155.636.697 złotych.

użytku we własnem gospodarstwie, w ilości nio 
przekraczającej 50 litrów rocznie. Podatek pła­
tny jest przy przywozie z zagranicy, przy odpra­
wie celnej, wewnąttrz kraju przed wywiezieniem 
napojów tych ze składu do. wolnego obrotu, przy 
przewozie z Gdańska, przy odbiorze. Podatek u- 
iszcza się przez umieszczenie na butelce opaski 
podatkowej. Wszelkie nadużycia ulegną karze 
pieniężnej w wysokości 10-k-rofcnej zatajonego jx>- 
datku. Ustawa wchodzi w życie na całym obsza­
rze Państwa z dniem 1 września 1925 roku.

EKSPORT WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO ZA­
GRANICĘ, wyłączając Niemcy, wynosił przecię­
tnie w pierwszem półroczu b. r. 308.000 ton mie­
sięcznie. W czerwcu eksport wynosił 314 tysięcy 
ton, zaś w lipou 412 tys. ton. Z powyższych cyfr 
wynika, że eksport węgła śląskiego na targi po­
za niemieckie wzrósł w ciągu lipca przeszło o 100 
tys. ton, czyli o 33 procent w porównaniu z prze­
ciętną liczbą pierwszego półrocza b. r. Cyfry te

nie węgla górnośląskiego, którego przywóz do 
Niemiec został wstrzymamy przez zarządzenia nie­
mieckie, są na najlepszej drodze i niewątpliwie 
znajdą pomyślne rozwiązanie. Horoskopy na 
wrzesień są lepsze, niż 'wyniki za lipiec, gdyż fir­
my węgłowe poczyniły szereg nowych kontrak­
tów eksportowych, których realizacja odbędzie 
się w sierpniu r. b,

PRODUKCJA WĘGLA NA POLSKIM GÓR­
NYM ŚLĄSKU w tygodniu od 20 do 26 b. m. 
©zyłd za 6 dni roboczych wynosiła 342.758 ton w 
tygodniu poprzednim również za 6 dni produkcja 
wynosiła 329.145 ton. Zbyt węgła na Śląsku wy­
nosił 114.818, do reszty Polski wywieziono 131.050 
ton. Zagranicę eksportowano 92.174. Zapas wę­
gla z końcem tygodnia wynosił 1,168.128.

„KONIEC" MARKI POLSKIEJ. Z dniem 31-go 
maja b. r. ma/rka polska została zupełnie wyco­
fana- z obiegu, poc-zem przystąpiono do niszczenia 
wycofanych banknotów. Zniszczono (głównie w 
włocławskiej fabryce Paipieru, a częściowo w 
wielkopolskiej papierni w Bydgoszczy) marek 
polskich na sumę 1.114 tryl jon ów n. p. wagi o- 
gólnej 1,917.888 kg. Dla przewiezienia tego trans­
portu zużyto 173 wagony, zawierające 16.939 
skrzyń. Papiernie wypłaciły 155.622 zł., koszty 
wyniosły 104.173 zł., pozostało dochodu dla skar­
bu 51.449 złotych.

DOKĄD SKIERUJE SIĘ WYWÓZ ZBOŻA Z 
POLSKI. Z ohwifą zaostrzenia stosunków gospo-

móljoiracyj, drenowanie ciężkich, małoprzepusz- 
czalnych gruntów, rozwój i powiększenie uprawy 
okopowych roślin (buraki), stworzą z czasem i w 
innych okolicach kraju dogodne warunki dla 
pszenicy.

MASOWY NAPŁYW ZGŁOSZEŃ NA V-te 
TARGI WSCHODNIE. Napływ zgłoszeń na Y-te 
Targi Wschodnie ze stromy firm krajowych

do 31 października b. r. Prospekty targów prze­
glądać mogą osoby interesowane w Izbie handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie.

WZMOŻENIE WYDOBYCIA I OBROTU Z SO­
LAMI POTASOWEMI, W czerwcu zapanowało w 
zakresie wymiany handlowej solami pota^oweni! 
ożywienie, ze względu n aabltżający się sezon je­
siennych robót polnych. Specjalnie zwiększonym

wzmaga się w ostatnich dwóch tygodniach z dnia popytem des-zył się kamit. Zainteresowanie rolni- 
nar dzień, w corsa szybsaem tempie. Niektóre 1 otwa. nawozami s^tucanemi, obecnie stale wara* 
działy są już tak szczelnie obsadzone, że w od-;sta i w sezonie bieżącym już przewyższyło nor- 
nośnyoh pawilonach braknie miejsca dla nowych (my zużycia z lat 1913 i 1914. Również wzrosło i 
zgłoszeń, które z trudnością tylko znajdują po- j wydobycie soli. W Kałuszu i Stebniku czynione 
mieszczenie w przydzielonych im ubikacjach do- i są inwestycje, celem zwiększenia zdolności prą­
dnikowych. .Żywy rucli zaznaczył się zwłaszcza | dukcyjnej kopalń. Miesiąc czerwiec roku 1925 w 
w branży papierniczej, zaibawkaa-ekiej, konfekcji ' porównaniu z tymże miesiącem roku 1924 wyka- 
i obuwia, w. dziale spożywczym, w nasiennictwie! żuje wzrost zapotrzebowania nawozów potas o - 
ł środkach lokomocji. . wyeli o 500 procent. Jest to objawem dobrze

OPŁATY POBIERANE W PORTACH POL-; świadczącym, o rozwoju kultury rolnej w Połsee.
SKICH. Zgodnie z rozporządzeniem Min. Przem. 
i Handlu w portach polskich od statków zawija­
jących do portu lub wychodzących z niego, któ­
re przyjeżdżały lub wyjeżdżają z portu z ładun­
kiem, pobiera się następujące opłaty: za ilość ła-

PROJEKT ORGANIZACJI SYNDYKATU 
DRZEWNEGO W ROSJI. W celu przeprowadze­
nia racjonalnej gospodarki w zakresie handlu 
drzewem, władze unji sowieckiej opracowały pro­
jekt o organizacji syndykatu drzewnego w Rosji,

darczych i politycznych z Niemcami, które w na- MICZNYM. W polskim przemyśle ceramicznym z 
szym wywozie zboża, pełniły rolę raczej pośre­

dników niepczekraozającą 10 procent ogólnej j biorąc przytem pod uwagę potrzeby handlu drze- 
zdmlności ładumikowej opłata wyn.osi 1 grosz od j winego w Rosji i zagranicą. Przez syndykat ten 
każdego metra sześciennego pojemności netto, za ( odbywać się będzie realizacja produkcji trustów 
każdą godzinę, chociażby niepełną pracy holowni- j drzewnych. Syndykat ten na pierwszem miejscu 
ka morskiego, oplata wynosi 50 zł. I n u  uwzględniać potrzeby rosyjskiej klijentóli i

KRYZYS WT POLSKIM PRZEMYŚLE CERA- Producentów.
EMISJA FRANCUSKIEJ WIECZNEJ RENTY, 

powodu niekorzystnych warunków atmosferyoz-1 W dniu 20 lipca b. r. rozpoczęto w Paryżu emisję 
ńyeh i zastoju w ruchu budowlanym trwa nadal. 'wiecznej renty, zapewniającej 4-pirocentowy do-
stagriaćja. ‘Kredyty dla przemysłu tego w woje-j chód przy stałym stosunku do funta szterliuga 
wództwach zaohadnich zostały uruchomione i wy- ' 0:95). Heń tę- powyższą można nabywać przez wy-

Wydatki państwowe wynosiły w czerwcu zło-1 wymownie świadczą, że zabiegi nasze o ul oko w a-

dnika niż konsumenta, dla nadmiaru 
nych zbiorów, musimy szukać innych dróg. Pro­
duktami polskiego rolnictwa interesuje się głów­
nie Anglja, Kraje Skamdynawsikie, Hdamdja, Da- płacone jeszcze w -kwietniu b. r. Opierając się mi niiane kuponów pożyczki obrony narodowe]. Jak
nja i Austrja: Do Czechosłowacji, z którą zawar-!enuncjacjach miarodajnych czynników, że wkrót- donoszą ze sfer urzędowych, celem nowej emisji
Uśmy niedawno szereg umów, skierować będzie ■ ce będą udzielane kredyty budowlane w przemy- jost,: 1) osiągnięcie koniecznej konsolidacji dtu- 
niożna znaczne transporty jęczmienia browarne- j śle ceramicznym, a zwłaszcza w cegielniotwie «dw; 2) uczynienie stanowczego kroku w kiaruii- 
go, nasion, bydła i nierogacizny, wzamian za do- produkcja wzrosła znacznie. Część produkcji ce- ku stabilizacji waluty; wreszcie 3) zamknięcie 
stawę bardziej precyzyjnych maszyn rolniczych gły przeznaczonej już do wypału została znlsz i bkresu pożyczek. Nowa emisja wywołała znaczno 
(bukownikij-imaszyny siewne i. żniwne). Głównym j czoua wskutek opadów atmosferycznych, a wla-j zainteresowanie^ w sferach finansowych,
artykułem wywozu z Polski będzie żyto. Zmniej- ściciele cegielń ponieśli skutkiem tego dotkliwe. nm
szenie produkcji pszenicy Jest rezultatem obniżę- j szkody. W oczekiwaniu zapowiedzianego ruchu 
nia kultury rolnej na skutek klęsk wojennych. Na budowlanego producenci artykułów ceramicznych 
poiudniowo-wschodzie ziem naszych, gdzie dla u- prowadzą swe przedsiębiorstwa, z wysiłkięm w 
prawy pszenicy istjnieją bardzo sprzyjające wa-1 dalszym ciągu, 
ranki, daje się zauważyć już znaczna pod tym
względem poprawa. Przeprowadzenie niezbędnych SALONIKACH odbędą się w czasie od dnia 18

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ipzy chce-y tawste poradnie 
PIERWSZE MIĘDZYNARODOWE TARGI W 'd T n a “jo ifwygląaao. ..up ,,HacO“.

i'ud.
13 ta h i. z ł 1 2 0  14H .

R o m a n y ,  saloniki, rozkła- 
tyl danki, materace spręży­
nowe wykonuje Zakład tapi- 
cerski Jana 13. 1481

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie I
l a  Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. ^

F IG O L  „J A H R ‘
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych

Główny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków — TeL 402

C u k i e r n i e

P . M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

i /
i przyb. joto ir.

h arnzaw aki i&kUiit 
pr&?/borów fotof/raficz. 
bzeusku  le i , 14Jib

F o rtep ia n y 3

H O T E L
p o !  m

FŁORJSHSKfl 14
fEL h i l  TEL 2253

J FORTEPIANY

I P IANINA
FISHARM ONJE

PIANOLE
P HONO LE

c aj w iększy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, iri. Szewska 9

TeleTon 438\

Instalacje  
e l(‘htrifczne

„ A G B 0 D Y N A M 0 '
inż, T. Kleczewśki 

Jagiellońska 6. Tei,35oS.

Bank Małopolski IS. A.
Zikład głóv»; wKtakowi  ̂Kynok gf. 25 

załatw ia wszelkie czynrońci
bankowe

Itatiny Bank Hredylowy
S. A. we Lwowie. — Oddziai 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(kr*y,<ztotoi7 ) Tel. 21SG i <124 ! 
załatw ia n a l k u r i y s U a i u j  I wazaikieczycnotfc: r ankowsoiar | 
przekazy na ws^y^tkie miejsca 

wosei kraj -  i .:agr^nicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. we Lwowie — Uddzlał 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wueikie tramakcje * »  

krei bankowoaci waltodzaoa.
I ział towarowy; wlntulaoje, akra 

dyb*/? hzlat skór surowyoh.

JO Z E F  W ITE K
zau-odowy mechanik, stroicie! for- 
ttDianćw, litr, IT ytw. fortepianów 
8. Cabt\elska, ul. Stolarska L  6 

Telefon 369.

O. SCGRGiUSU
Tiuk5vr, at. fljrjsnska 3 i. telef. 3215 

mól 1 slrojół <tamski»,li po- 
>aca mirkl?:etf epougd, surowe jolyrabie 

fular/ i t. p.

I n i t r a

A. JACfliMSKl
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla 1’. T. urzędników na raty J!

futra HrmgK.lR.Hosr
uznane zi\ najlepsze, 

iiiijtiwalsże i na.|l nsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

u lążk i, nuty, pisma krajowe 
i -a^ n  nic/ne.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
u lic a  ś w . A n n y  L . 5

poleca allasiki kieszonkowe no 
1-50 zł: Rvby, Grzyby Irujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

B ie lizn a

fr a  u R y ii a a  11:1.1 z n \ 
i  T k Y liG lA Ż Y

K r u k ó w  - P o d g ó w e
l łą b r u w u k a  15.

Pracownia i skład futei
T. S IE R P IŃ S K I! F*4,»“
A flnlaJsia 32 Mata 35641- H u r ^ y  L U C A S  5

I . J  B O L S  i
H e r b a t a  ^

Hok ał. 1575 ■
Ż a d a ć  w s z e d / ł e '  !TiimiłmriiiiiiiiiiiiiłuiruiiiiitimittiiiMiiiriiinMauMiiiiii

C—z z z — m

- P Ę D N IE , c..ęćci pędniar^j, < d- 
lewy żciiwne, okna iełazue kute 
poleesi Zastępstwo wy twórui ma- 
■aya 1 jtęTlni Iisż. J. Lombard o 
w'Krakowie, ul. ŁLcwaka L. i 4.

m\m
Hf

tteriuta 
z „Ruczkf | 
Jaliatz fireise

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  0 ł .  3 4

Masarnie

St. Satalecisi
m asarnia 

FiorJańsUa 51. Tel. 502.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

N O W Y ~ R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C I Ą G Ó W  O S O B O W Y C H

k r a i n y  o d  d n i a  5  c z e r w c a  1 9 2 5  r .
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOW SKIEJ PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOW SK IEJ

O djazd a  K ra k o w a  
d o

W a rsza w y  Z. tsezon) 
W io d n ia

L w o w a  (Bukaresztu) 
Z a k o p a n eg o  
N . S ą c z a  p. Tarnów 
K r y n ic y  (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotro wic, Katowic ' 
L w o lw a
(Poo. do N. Sącza) 

Kat. wic Z.
Pio to wic 
Z a k o p a n eg o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Piaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
L w o w a
Katowic
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słotwiuy-Brzeska 

(w soboty) 
W a rsza w y  Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepoiomio 
Przemyśla
(Poł. do N. Sącza) ( 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sebót) 
K a to w ic  (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp.

Bielska (Cieszyjia) 
G d a ń sk a  
Katowio - 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bietska-Cieseyna

Łodzi
P o c n a n la

przez Katowice 
Krynicy t N. Saęca 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

G od zin a

0*39
0-50

2*20
2*35
2*50
2*50
4*10
4-;.o
e-35

7-C0 
7*12 
7*30 
7*53 
8*10

8*20
8-45 
8*50 
9*20

10*05

10*20
11*05
11*05
11*45
13*15
13-30 
13*30 
13*40 
1330
14-00

14*10
14*10
14*10
14*30
15*25

13*15
16*2*

16*50
17-55

17*55
19*00
19-15
19*15
19*20
19*30
19‘o0
20*05
2 0 *10
20*08

20*50
2115

21*45
22*20

22*25
23-20
23*35
23*55

P rzy ja z d
|  Przyjazd do Krakowa 
§ z

W a r sz a w a  8*19
W ied eń  11*31
(Poł. do Szwajcarii

L w ów  
Z a k o p a n e  
N o w y  Sąca  
K ry n ica
Niepołomice
Piotrowice
L w ó w

8*20
8*00
6*44
9*07
5*20
8*33

12*35
Katowice 9'33
Piotrowice 11 34 jj
Z a k o p a n e  12.50
Lwów 17*20
Oświęcim 10“20

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

8*52
19*50
16*10
10-22

22-00
Żywieo 14-59
N. Sącz p. Tarnów 16*45
Krynica 
Lwów 
L w ó w
Kalowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20*00
22-00
19*05
16*13
20*25
14*53
14*22

Słotwina-Brzesko 15*47

! W a rsza w a
Oświęcim

Piotrowic?
|  Niepokinlce,. 
} Przemyj!i izobinxa

11*40
16-35
18-50
15*27
22*27

17*50

IIi Słorwina-Bizesko 18"21

Katowice
Wiedeń

fcielsko
Gdańsk
Katov/ice
Warszawa
Bochtua
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwaiiów
Wieliozka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko
Cieszyn
Łódi
P o z n a ń

18*40
6*15

22*06
9*55

21-48
9-00

20-33
5-35
2‘55
2-50

20*52
21*10

6*15
0*46
2*10
6*40
6*30

Krynica 6*45
Lwów 9’50
Zakopane 6*35
Warszawa 7*58

L w o w a
P io tro w ie
W ied n ia
W a rsza w y  (sezon) 
Lodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
P o z n a n ia  
W arszaw y  
Siolwiny-Bfzeska
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocm v rzowa-G: zegórz. 
D7.iedz.ic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepoiomio 
Katowic 
Piotrowio 
Lwowa 
Gdańska 
Cieszyna 
Wiednia

Wieliczki ^ 
Kocmyrzowa 
Katowic (Berlmał
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowie
Tarnowa Krynicy
Katowic
L w ow a (Bukaresztu) 
Warszawy 
tNtiepołomio 
Lwowa 
W ielczld  
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Z a k o p a n eg o  
Katowic 
L w o w a  
Żywca 
W a rsz a w y  
Z a k o p a n eg o  (sezon) 
K ryu lcy  (sezon)

G odzin a

0*22
1*48
1*48
2*08
506
B-3Ó
5-40 
5*58 
6*15
6-30 
6-43
6-50

6*55
7*20
7*22
7-40 
7*47

8-15
8*15
8*80
9*15
9*45

10*05
10*40
10*40

12*20
12*30
12*50
13-40
15*05
15*05
15*15
15*45
16*05
16*15
16*43
1700
17*25
18*45
19.00

19-15
20-20

20*37

20*50
21*00
22*10
21*48
22-50
23*05
23*20
23.47

O djazd

L w ó w
Piotrowice
W ied eń
W arszaw a
Łódź
Krynica

Zakopane
P o zn a ń
W a rsza w a
Siotwina
Lwów
Nowy Sącz

Kocm yrzów
D ziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dębl‘n 

Niepołomice 
Katowice 
Piolrowice 
Lwów 
G d a ń sk  
Cieszyn 
W ie c c ń  
(do Dziedzic 

Wieliczka 
Kocmyrzów  
K a to w ic e  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
L w ó w  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Z a k o p a n e
Katowice
L w ó w
Żywiec
W a r sza w a
Z a k o p a n e
Krynica

C:20 
22-EO 
14*20 
1 8 1 5  
20-30 
20 50

23*C0
21*25
22*40

4-45
20-55 
23*-0

5*55
4-40 
6*50 
0*05
5-20

17*25

6*15
5*52
4*55
0-05

18*50
6-00 

22*5o
posp.)

11-48
11*20

11*10
3*25

14*17
1 1 * 2 2
13-48
13-45

11*15
6-00

16-00
7*40

18-15
18-00

14*35
13*C5

8*40

14*00
15*50
1945
15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

UW AGA: Wyrazy, wydrukowane tłuełym drukiem, oznaczają pociąg! pospieszne.
Z. oznacza odja/ai z dworca Zachodniego.
Za ewentualne Zmiany nie bierze się odpowiedzłainoścł.
Przy pociągach kursujący cli w  czasie od 5 czerwca dó 30 września dodano

„ I M Y N Y  D O  PISA N IA
1 l M l F f i \ Y

[ ł ' I c r j a ń s k a  41). T e ł .  1577.

CRACWlAij.triUjiłtóai
Biuro spedycyjne 

ul. G rodzka 63, tel. U lT

i OiSZKLEMA 
SZliŁA, LUSTliA, RAMY
T. ZĄJ D ZIK O W SK I 

ul. św. Jana L. 3(5.

■ nawiasie sez^tt

nutewcas dla przejezdnej
fc. Dobrzyńska ooecnie 8. Fytol' 

Kok zaiożc.nia 1878 
Plac W W. Święty.:ń i ,  Tel 3283.

Towirzjilwj iunm ą  na ij/cie

U L . t i K I R T K U D Y  8 .

tiiządzenia kuchenne, io.in.we 
r różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 2 4 . TEL. 4162

Fi zyhor u 
ni.śmie n n e  njwiiimm 11 n ir

K. ALEKSANDRÓW i CZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064. 
M agaryn pizyboiów biuroirycli

Kupujcie
znane krajow e wyroby 

bawełniana firm y

Ecia CZEGZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
.! Sprzedaż b u r Łowna li 
Posiada składy hurtow- 
ne we w szystkich wi^k 
szych m L3tacb w k ra ju

ilunowny i cet.uliczny t.Li*. 
Wbzełkicu przyborów wojsko­
wych i Mzęiiniozych po przy­

stępnych ceiucii 
J AKOB  KAS E S Nl K 

ul. Floriańska 20.
A. BLUi t e / . Nl Pf i Lai

1'uwia >.£. fel. 59 
dostarcz i hm t. i cetail. węgiel 
z pietWii> orzędn. kopalń górno­

śląskich i krajbwycli.

w wieikim wyborze

KIHfor Idanćersr
Szewska 21. Telef. 35-20

uRwna /idaJ/ w?jli i drzswa 
Dr Jełonsk

Pawia 5. Tel. 174.
Zast. węgla jaw»rzniecie go.

/.u k ia  ił ii r u i i i c c k  i J a m i k i  
i

J .  K u m a ł a
ulica Siciapańska L. II,
ilji ii (iii u, uliH Witkiewicza 5

B a € s n @ i i l
Na zbliżający się tezon 

poleca po cenaoh konku­
rencyjnych dla P. T. Kup* 
jów, Kółek rolniczych- 
■irogueryj: talerzyki na
muchy, o ryg. Macki zie­
lone lOOo sztuk H0 zł. — 
1'anatol tracizna na szwa- 
oy, Orwin tracizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
oluskwy — niezawodne 
łrodki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie 
^równany środek przeoiw 
piegom, plamom i opale, 
uiźnie, Mydła czeremoho. 
we. Znakomite mydła toa-- 
Letowe 1 kg zł 3*50. Tocz. 
lówką franco zł 20. Za na 
desianiem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecki 13. fel.79 Ubo taes

i kaw iarn ia
„Grand

Sław kow ska 6

W ęg;d il> i ; i ,  kcijow y i dąbri 
wiecki dostarcza* wagonowo

elska SidłkaWeglowsi
a r 1 i'ów Polockieso8.TeL4»7ft]

Szaa. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

Z W S E D Z E I N i a .  ' W
(INFORM ATOR ULA PRZEJEZDNYCH)

- r a n r a :  m  i c o w t b :

WUdbte p ad siw ew e : Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pl. Sw. Magdaleny 2. F rokuratorja  
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum  okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Fieldów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów,

a Izba kontroliV /arszaw ska 3. Okręgowa Izba kontroli ■ państwowej, 
K iow oderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowra Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wym iaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

powiatowy 
senacka 8,

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny,
Sad powiatowy karny, Kanonicza 9.

Earbskaa, czyli t. zw. bram y fei*rja£akłftj, zabytek
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2, Wstęp 50 groszy.

Kuzaam  XX Esartoryskiałi otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe? o ile w te 
cini nie przypadają święta.

'^ toża  i*a»iaska otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

SaKsesm N arodow e w S ukiennicach  otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. W stęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzym ują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su-ISSnMism im. Eryka far. C sapsk ln to , Wolski 10, oraz iapi- 
i_- .-„ .u  darjum  otwarte codziounie od godziny 10—2, Wstęp

50 groszy.
Bom i Mtiaeum Jona AS&teJkĘ nL T lorjohska 41, dzieła 

i zbiory m >trza, o wł rte  codziennie od godziny 10—2. 
W stęp 50 groszy.

Wystawo Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10--4 po południu. 
W stęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPER TU A R  t e a t r ó w  I k in o te a tr ó w  w e w n ą t r z  
n u m e r u  w  r u b r y c e  i T E A T R , KINO, ZA BA W A *

kiennicach
Srefcy królewskie, grób Mickiewicza i skirhlee w ka­

tedrze na W&wsł* zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
W stęp 1 złoty.

Zamek na W&weln i Smocza Jama. W stęp 1 zloty. 
Msienrn £fo02?a!i*£xe na Wawel* otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Srehy zaslnłoayek w krypcie ca Skałce, grób Skargi 

w kościele ów. Piotra, oraz skarbiec keódola N. P. 
BSarjl zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.


